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Podróż carska.
LWÓW 2. czerw ca.

L at 10 minęło od chwili, w której A leksan­
der H L, po krw aw ym  trap ie  ojca, rozdartego 
bom bą nihiliatów, w łożył na skroń swoją koronę 
sam odzierżcy W szech Rosji. W  starożytnej Mo­
skw ie odbyła  się koronacja i tam  też p rzy b y ł 
onegdaj A leksander III ., by  w tym  starożytnym  
grodzie koronacyjnym  święcić rocznicę w stąpie­
nia na tron. Podróż ta  długo i dawno zapow ia­
dana, a tak  niespodziewanie i nagle w ykonana, 
je s t dzisiaj w ypadkiem  politycznym  pierw szorzę­
dnej doniosłości i jest przedm iotem  rozpatryw ać 
w (iałej prasie europejskiej. W yjazd  z Peters­
burga do M oskwy —  to wśród dzisiejszych w a­
runków  cały  program  polityczny, to ap robata  i 
uw .eńczenie dotychczasow ej działalność, carskiej, 
to zapowiedź k ierunku, jak iego  się A leksander 
w p rzyszłych  sw ych rządach  trzym ać będzie.

Założony przez P io tra  W ielkiego i po nim 
nazwany gród nad Newą, k tó ry  się sta ł nową 
stolicą carską , m iał b y ć  łącznikiem  m iędzy od­
graniczoną i zam kniętą dotychczas Rosją a  Z a ­
chodem, m iał być  okienkiem , przez k tóre  do 
państw a '•arów zag lądała  cyw ilizacja europejska 
— starożytna M oskw a pozostała stolicą korona­
cyjną, k tó r a , w ierna tradycjom  , przechow yw ała 
wszystko, co je s t znam iennem  i charak terysty - 
cziiem dla Rosji, sta ła  sis  siedzibą w szystkiego, 
co jost ściśle i w yłącznie praw osław nem , nie do- 
ptUzczającem do żadnego zw iązku i kom prom isu 
2 kulturą Z achodu P e te rsbu rg  b y ł jednem  sło­
wem, wyrazem europejskich i cyw ilizacyjnych 
dą^eó Rosji; M oskwa p e r onifikacją je j zacietrze­
wionego stanow iska —  półazjatyckiego. W  starej 
stolicy mieli też sta łą  siedzibę i tam  ezerp t li n a ­
tchnienie ci wszyscy, k tó rzy  sobie za z a d a n i» 
wzięli u tn y m y w k i Rosję w niepokalanej czyste- 
śoi narodowej i religijnej, k tó rzy  chcieli ją  za­
słonić przed  wszelkim  podm uchem  cywilizacji 
ogólno ludzkiej. Owt A ksakow y ii K alkow y, k tó ­
rzy w ostatnich czasach najgłów niejszym i byli 
apostołami tych  idei w yłącznie rosyjskich, czuli 
się najbezpieczniejszym i i najsw obodniejszym i nie 
nad Ńewą, ale U stóp K rem lu. Jak ie  zaś zasady 
ztąd głosili, jak ie  nank i apostołowali, o tern m ie­
liśmy dotychczas dość sposobności przekonać się. 
N a osiatniem  zeb ran ia  słowiańskiego tow arzy­
stw a dobroczynności, ieden z epigonów katko - 
w o w sk ic h s tre śc ił je , w s ło w ach : panrosjanizm , 
prawosławie i autokratyzm .

T rzeb a  oddać hor. prawdzie, żŁ A leksander 
III . w eiągu dziesięciu Lal swojego panow ania 
w ierny pozostał tym  zasadom , k tóre woń wpciL 
jego m istrze i nauczyciele K atkow  i Pobiedoao- 
scew, że owe zasady wzniósł do godności do­
gmatów rządow ych. W  ostatnich zw łaszcza cza­
sach m ieli ci, k tó rych  nienaw istny los poddał 
berłu  carskiem u, sposobność zaznać rozkoszy 
urzeczyw istnienia pow yższych zasad. U cisk i 
gnębienie w szystkiego co nie jest rosyjskie i 
praw osław ne, prześladow anie i gwałtów ue tłu  
mieni, każdego uczucia, k tć reb y  jeno zdaleka 
i z lek k a  przypom inało swobodę i wolność euro­
pejską — oto program , który przez la t dziesięć 
spełniał sumiennie A leksander II I ., a k tóry  także  
na przyszłość m a być celem  jego rządów.

Prom ień nadziei, b y  się pod tym  w zględem  
na jakąko lw iek  zanosiło zmianę, z n ikąd  nie 
świta. Owszem, jeżeli może być  mowa o zmianie, 
w. chy Da na gorsze. I  nie może być  inaczej. 
S kąd  zaś A leksander I I I . przy  dzisiejszym  ustro­
ju  m iałby nab rać  wiadomości i przekonania, że 
jego poddani nie są zadowoleni i nieszczęśliwi? 
W olę swoją może naród objawić w wolnej pra- 
8ie, w w olnych stow arzyszeniach, albo w urzą

dzeniacb konsty tucyjno-reprezentacyjnycli. O tem 
wszy3tkiem na szerokim  obszarze wszech-Roeji 
ani śladu. Choćby naród ] od najw iększym  pozo 
staw ał uciskiem , choćby srodze bolał pod b rz e ­
mieniem gniotących go okowów, ję k  jego uszu 
carskich nie dojdzie. Otoczony sforą czynowni- 
ków, usłyszy z ich ust ty lko to, czego oni sami 
chcą. R aporta urzędowe przez setki m uszą przejść 
alombików, nim przefiltrow ane należycie znajdą 
się przed oczym a carsk.em . — jeżeli się w ogóle 
tam  znajdą. A  przecież tylko z tych czynowni- 
czych raportów  może car nab rać  wiadomości o 
w ym aganiach i potrzebach swoich poddanych.

W  obec tego je s t rzeczą  istotnie możebną, 
że ca r czytając preparow ane, a tem samem k ła ­
mliwe relacje swoich urzędników  i d w o rzan , 
sam w ierzy w szczęście narodu i je s t p rzekona­
ny o błogosław ionych dla narodu skutkach  tych 
zasad rządow ych, które p rzy ją ł za swoje, że na­
dal p rzy  tych  zasadach trw ać chce i na przy 
szłość w edług nich rządzić. W śród tych  w arun­
ków podróż carska do M oskwy nab iera  istotnie 
znaczenia programowego, bo napraw dę w ydaje  
się, że jedzie z nowego grodu, zbliżonego do E u ­
ropy, do starej stolicy na wpół azjatyckiej, by 
tam  nowych zaczerpnąć sił do dalszej p racy  nad 
—  uszczęśliwieniem narodu rosyjskiego. Że ta  
p raca  byw a czasem przerw ana bom bą dynam ito­
wą, w ystrzałem  rewolwerowym, sztyletem  zatru­
tym , lub katastrofą kolejową, cóż to w obec 
wielkości zadania znaczy! N a tak ich  śm iałków 
są zresztą sposoby : tw ierdze, katorgi, szubienica 
i Sybir.

lutegoży żą d a ' od każdej, nstak ie  z dnia 10.
1991. podlegającej (§. 10. u s ‘.) gm iny?

0- J a k  należy postąpić wobec gmin. obowią­
zanych do utrzym ania kopusu straży pożarnej 
gm innej Ili ust...)?

5. J a k  należy zachęcić gm iny do zak ładania  
ochotn. straży pożarnych  po my śli 10. ust. w 
miejscowościach, gdzie takow e nie istnieją ?

(i. J a k  ma b_\ (■ w ykonyw any nadzór wydzia­
łów powiatowych nad w ykonywaniem  rzeczonej 
ustawy (§ 3?. i 38.) i czy z jakim  zakresem  
działania potrzebnem  się okazuje utw orzenie po­
w iatowych inspektorów  pożarnych?

7. W  ja k i sposób ma w ykonyw ać W ydzia ł 
krajow y naczelny nadzór ($j, 39.ó nad  w ykony­
waniem  ustaw y z dnia 10. lutego 1S91, a w 
szczególności:

a) czy potrzebnem  jest ustanowienie przy 
W ydziale  krajow ym  posady krajow ego inspektora 
straży poża. nych, z jakim zakresem  działania i 
o jakich  kw alifikacjach ?

b) czy potrze! nem jest ustanowienie przy 
Wy dziale krajow ym  organu doradczego dla spraw 
pożarnictw a krajow ego, a mianowicie, z jak im  
zakresem  działania i w jak i sposób organ ten 
doradczy  ma być utworzenym  ?

N a jak ich  zasadach ma być oparta ustawa 
o policji ogniowej dla gmin w iejskich ?

Ustawa u policji ogniowej dia miast.

Kolej syberyjska.

W ydział krajow y o trzym ał w r. z. od S ej­
mu polecenie, ażeby  na najbliższej sesji p rzed ­
staw ił p ro jek t ustaw y o policji ogniowej d la  gmin 
m iejskich, oraz zastanow ił się nad kw estją usta 
nowienia posady krajow ego inspektora straży po­
żarnych a  to po zasięgnięciu opinji Z w iązku 
straży ochotniczych

W  ciągu r. b. w niosła rad a  zawiadow cza 
k ra j. Zw iązku ochotniczych straży  pożarnych , 
m em orjał do W ydziału  krajow ego w spraw ie ’ 
w prow adzenia w życie ustaw y o policji ogniowej 
z dnia 10. lutego 1891 dz. ust i rozp. k ra j. nr. 
18. Owóż W ydział krajow y, chcąc dla Sejmu 
jako też  dla w ydania postanowień w ykonaw czych 
do wyz w zm iankow anej ustaw y przygotow ać po­
trzebny  m ateria ł, postanowił zwołać ankieto na 
dzień 6. b. m. o godzinie 5. po połudnm.

Do wzięcia udziału  w obradach  ank iety , k tó ­
rej przew odniczyć będzie członek W ydzia łu  k raj. 
i r .  S a  w c z a k , zaprosił W yd zia ł krajow y ; człon­
ków rad y  zawiadowczej zw iązku straży ocho­
tniczych : ks. A dam a Sapiehę, S tanisław a Pola- 
now skiego, dr. Józefa W ereszczyńikiego, dr. 
A lfreda Zgórskiego, A leksandra Piotrow ski, go, 
B runona H ryniew icza, dr. L udw ika (,’wiklice 
ra  z Dobrom ila, W ładysław a M uhlua z S tani­
sławowa, naczelnika straży  pożarnej k rak o w ­
skiej, W incentego Eiuinowicza. dy rek to ra  Na- 
rodnej Torhowli, B azylego N ahirnego, adw okata 
dr. K onstantego Lewickiego.

A nkiecie przedstaw ił W ydzia ł krajow y na­
stępujący k w estjonarz :

1. Ja k ic h  należy udzielić w skazów ek gm i­
nom do ułożenia regulam inów  ogniowych (§. 3. 
ust.,.)?

2. Jak ich  należy żądać zasadniczych posta­
nowień w statu tach ochotn. straży  pożarnych, 
jeżeli m ają być po myśli §. 22. ustaw y, uw ażane 
za insty tucje gm inne ?

 3. Ja k ie  minimum narzędzi pożarnych n a le ­

Nie ulega wątpliwości, że w bieżących 
dz.ejach Ro3ji budow a kolei sybery jsk iej jest 
faktem  wielkiego znaczenia, tak  pod względem 
politycznym , ja k  i handlowym . W łaśnie w tych  
dniach, następca tronu rosyjskiego, pow racając z 
Japonji, poturbow any tam , ja k  jed n i u trzym ują 
przez fanatyka  religijnego, a ja k  d rudzy , przez 
nfhilistów, p rzy b y ł do W ładyw ostoku, m iasta por­
towego, wysuniętego na najdalszych krainach  
Syberji i z polecenia ojca cara, rozpoczął u ro ­
czyście osltarem  i m łotem budowę kolei sybe­
ry jsk iej, k tóra od tego m iasta przebiegnie cały 
ten k ia j potępiony, zam ieszkały przez na pół i 
dzikie hordy mongolskie, oraz przez skazanych
i ich potomków, przez cierpiących i m ęczenni­
ków, wśród k tórych  ty le  dogoryw a Polaków i \ 
po ca łych  przestrzeniach bieleją polskie kości. ! 
T en  Sybir, p rzejm ujący  poddanych m oskie­
wskiego cara tu  strachem , o którym  Europa za­
ledwie ma jakieś leger-dowc pojęcia, nie od po­
dróżników, lecz od poetów i powieściopisarzy, 
połączy się z jednej strony koleją żelazną przez 
Rosję i Polskę z ca łą  cywilizowaną Europą, a z 
drugiej strony dotarłszy do granicy  chińskiej, za­
grozi potędze Niebieskiego państwa i handlowi 
Chin zada cios dotkliwy. Budowa kolei sy b ery j­
skiej je s t przedsiębiorstw! m olbrzymiem. D łu  
gość obecnie budującej się tej kolei wynosić b ę ­
dzie około (j.000 kilometrów, a do użytku  p u ­
blicznego oddana zostanie za la t k ilka. T eraz, z 
w yjątkiem  teU grafu i to nie bardzo dokładnego 
S yberja  niezem  więcej z Rosją nie jest połączona. 
W  SyLerji n. p. W schodniej, otrzym uje się listy 
i pisma po roku, a często bardzo, podróżując 
przez tak  długi przeciąg czasu, niszczeją zupeł­
nie i nie dochodzą. Zbudow anie kolei sy b ery j­
skiej, pociągnie za sobą przew rót w całym  świę­
cie handlow ym  i kom unikacyjnym , a pod wzglę­
dem politycznym  jest to spraw a o tak  brzem ien­
nych owocach w niedalekiej przyszłości, że 
tylko nepotyzm  cywiliso vanej E uropy  i p ły tkość 
je j kierow ników  politycznych, nie liczy się z 
tym  wielkim faktem  w bieżących dziejach, kolej 
sybery jska  postawi Rosję najzupełniej niezależną

od Wszelkich stosunków handlow ych i ekono­
m icznych całej Europy, a z wszelkich c-et na 1 
zboże i p rodukty  rosyjskie, nak ładanych  za­
granicą, Rosja drwić sobie będzie. Syberja  po 
siada rozmaitość klimatów, pomimo, że straszliwe 
zimno je s t przem agające na przestrzeni 12 i pół 
niiljonów kilometrów, jak ie  rzeczyw iście Syberja 
zajm uje. Jest-to kraj swoją drogą bardzo bogaty 
i posiada kopalnie złota, srebra, platyny, miedzi, 
żelaza, cynku, węgla kam iennego, nafty i soli, 
a oprócz tego w górach n. p. A łtajskich, znaj­
dują się wielkie drogich kam ieni Syberja posia 
da ogromne l«sy, zarośnięte najrozm aitszym i g a ­
tunkam i drzew, a rzek. przytem  posiada tak  ko­
losalne, jak ie  ty lko  w A m eryce się znajdują 
Zw ierzostan z niezm iernie drogiemi futram i, jest 
w Syberji przeogrom ny Praw dziw ych Rosjan, 
zam ieszkałych w Syberji, nie ma i trzech  miljo­
nów, a z bardzo małym  w yjątkiem  w szyscy oni 
są deportow ani za zw ykłe iub polityczne zbro­
dnie, albo też ich potomstwo, zrodzone już na 
S y b e rji; właściwa ludność, zam ieszkająca S>- 
berję, to są plemiona mongolskiej rasy, nie- 
chrześcianie, lecz po najw iększej części budai- 
ści —- mówią oni rozmaitemi narzeczam i, a n a j­
więcej po jak u ck u . Mongołowie ci nazyw ają się 
K am czadali. K irgizkajsacy, Sajotowie, Jak u c i, 
O stjakcw ie, K ałm ucy, B urjaci, T a ia rzy  i inni. 
Sw oją drogą S yberja  je s t bardzo mało zaludnio­
ną, tak , że coś na około 4 kilom etry p rzypada 
jeden  człowiek. P ro jek t kolei syoeryjskiej, k tóry  
dziś już  wbzedł w życie, w ypracow ał A. Gorłow, 
ienerał artyierji rosyjskiej. C ała linja syberyj 
skiej kolei żelaznej, przechodzić będzie przez 
O m sk, Tomsk, p rzekroczy  rzekę Jenisej, jed n ą  
z najw iększych na świecie, później sk ieruje się 
na południe przez K ańsk, Niższy U dińsk, doj­
dzie do Irk u ck a , potem do W ładyw ostoku i 
okrąży południow ą stronę B ajkału .

Z kolei sybery jsk iej w ynikną ogromne dla 
Rosji korzyści handlow e i wojskowe. G dy kolej 
ta  ukończoną zostanie, trzeb a  będzie istotnie ca 
łej koalicji m ilitarnej E uropy, aby  ją  zmódz i 
pokonać. Dziś jeszcze czas załatw ić rachunk i z 
m ocarstwem , k tóre  um yślnie p rzy tu la  uszy i nie 
chce wojny, bo się na siłach nie czuje, ale za 
lat k ilka, Rosja sam a zajrzy  Europie w oczy i 
będzie robiła w niej to, co jej się ty lko podoba. 
D ziś ociąga się Rosja z zawieraniem  nowych 
trak ta tów  handlow ych, bo gdy się zbuduje kolej 
sybery jska , znajdzie się cara t w innych ekono­
m icznych stosunkach i inne też w aruuki d y k to ­
wać Lędaio.

ci w zapatryw aniom  autora ..Upadku A ustrji' do- ĆEE 
tąd odezw ały. ^

W  ,,drobnym  żółtym  zeszycie1", jak Bew er 
broszurę, ogłoszoną w drugiej połowie kw ietnia, c g  
nazywa, zebrane były  na 17 stronicach dowody 
na to, że Austi ja, jako sprzymierzeniec, dla P rus 
i Niemiec Żadnego nie m a znaczenia, że trzeba  ® 
natom iast podać dłoń b ra te rską  Rosji, bo jedyn ie  ^ 1 
w zw iązku z potężnem moearstwem w schodu zdo- '5. 
ła  się u trzym ać trw ały  pokój europejski. Do u- «£ 
rzeczyw istnienia jednak tego celu w ypadnie usu- 2 
nąć wprzódy stojące mu na zaw adzie przeszko- ^  
dy , a w pierw szym  rzędzie p rzy jaźń  francusko- Ej 
rosyjską. M aks B ew er zuch nielac a. k tóry  przed * ' 
niedaw nym  czasem dosięgnął szczytu swej poli . 
tycznej działalności, odwidziwaay ekskanclerza 
we F ried richsruhe . napisał więc ową broszurę o |  
upadku  Austrji w celu, ja k  się *am w yraża, przy- N 
gotowania gran tu  „do rozsadzenia francusko-ro- 
syjskiego a ljan sn “. je

W chwili ukazania się owego elaboratu, g 
przyjm ow ano ogólnie, że inspiracja w yszła od < 
księcia B ism arka. B ew er zastrzega się ;ak naj- &. 
mocniej przeciw ko podobnem u przypuszczeniu, g 
N apisał bowiem swą żółta książeczkę, ja k  twier- 
dzi, sam odzielnie i z w łasnego popędu. Na prze- B 
sy łk ę  egzem plarza, w ysłanego w dniu 19. kwie- p. 
tn ia  do F ried richsruhe , odeb ra ł B ew er w praw dzie £  
odpowiedź, lecz rego rodzaju , że dotąd sam nie 
wie, „czy  książę B ism ark istotnie broszurę prze-  ̂
czytał, czy też tego nie uczynił. Nie m am y ża- * 
dnego powodu pow ątpiew ać o praw dziw ości da- “ 
nych  przez Bew era objaśnień, co do m niem anej jj 
bezpośredn iej inspiracji księcia B ism arka p rzy   ̂
ogłoszenia „upadku  A u strji“ , lecz mimo io za g
pew nik należy przy jąć, że au tor by łb y  się tro- j
chę więcej ham ow ał w zaczepian ia polityki za­
granicznej nowego rządu , gdyby  nie w rażenia, 
odniesione u gościnnego księcia we F riedrichs- 
ruhe. B ew er oczywiście tego istotnego ź ród ła  I 
swych w ystępów  politycznych nie w ykazuje, \ 
chcąc na w szelki w ypadek  zyskać chw ałę i za- a 
sługę indyw idualnych  zapatryw ań. Nie zbyw a ** 
m u p rzy tem  na śm iałości. O św ’adcza. że wielkie 
spraw iła  na nim w rażenie mowa cesarska, wy-
pow iedziana z okazji poświęcenia chorągw i na

B ism ark  i  B otszy ld .
„N ie m c o m  m oje s e r c e ,
B ism a rk o w i m ój ro zsąd ek .
1'es.arzoivi m oje k o ś c i.
R o tlise h ild o w i m ą —  prróżną p o rtm o n e tk o .*

Tym  nieokazałym , ani rytm icznym , ani ry ­
m owanym czte’’Owierszem posługuje się jak o  ha­
słem na karc ie  tytułow ej nowej swej broszury 
osławiony autor „ U p a d k u  A u s t r j i * ,  by zło­
żyć dowód, że nie spoczął i nie zasnął na lau- 
rach, zdobytych w rzekom ej obronie niem ieckiej 
ojczyzny. To, co przypuszczano dawniej w pra^ 
sie, mieniąc autorem  broszury „ Untergang Oester* 
reich , u  M aksa B e w e r a ,  staje się obecnie fa­
ktem. W  swej nowej książeczce, na stronie 37 
przyznaje się autor wprost, że napisał „ U p a d e k  
A u s t r j i “. A  zachow ał sobie to w yjaśnienie cie­
kaw e aż do końcowego ustępu „ Bism arka i Roth- 
schiida", ażeby tem silniejszem w rażeniem  po­
działać na czytelnika, zm iażdżyw szy wprzód i 
starłszy na proch wszelkie głosy, k tóre  się prze-

zam ku berlińskiem . Cesarz W ilhelm  II. zazna- «= 
czy ł w tedy wielkie znaczenie a.'mji w porówna- 
niu z innem i podporam i konstytucyjnem u w ładzy «= 
państwowej. Już_. podobne pr^ecenE nie wojsko- c  
w eg j żyw iołu w yw ołało u B ew era „konieczność ~ 
publicznego poruszenia zagadnień dypiom aty- p 
cznych .u

D la ch arak te ry s ty k i, logiki, albo raczej ^ 
absolutnego je j b rak u  u B ew era po trzeba ty lko  — 
zestawić ową mowę cesarską  i wniosek, wycią- _  
gnięty z niej przez troehę nienorm alnie myślące- c 
go publicystę. Pełno u niego karkołom uyeh sko- _ 
ków z jednej m aterji na d rugą, pełno niejasnych, ^ 
naciąganych  sty listycznych zwrotów. T rzeba  mu *" 
więc przyznać  zaletę, barazo  często ujem ną, e  
skończonego oryginała. W spom niaw szy o potrze- P 
bie poruszenia zagadnień dyplom atycznych w £ 
bezpośrednim  sty listycznym  zw iązku w ygłasza z a 
swego trójnoga opinję, że w uczuciu ludu Bis- t  
m ark  zawsze i z zupełnem  praw em  większą by ł 
w artością państwową (S taa tsw erth ! > aniżeli 
M oltke“ .“ Z m arły  niedaw no feldm arszałek  był 
d la B ew era dzielnym  tylko górnikiem , lecz Bis­
m ark  m ądrym  inżynierem , k tó ry  zawsze w ska- * 
zyw ał czas i miejsce, gdzie „należy w ydobyć ć 
krw aw ą m ilitarną m otyką złoto narodow e1'. Skoro £ 
inżynier w ybierze złą porę, wszelkie w ysiłki mo- g 
ralne na m arne pójść mogą. „Z arm ji, stworzonej ■" 
przez F ry d e ry k a  W ielkiego w bitwie pod Je c ą , 
dwa ledwo guziki gefreitrow skie pozostały w 
kup ie .u_________

Czas odnoiic przedpłata! N a prowincji;
kw artaln ie zł. 6*— 

, 2 -mtestęczme
Nowi abonenci kw artaln i o trzym ają bezpłatnie początki d rukującej się pow ieści: „Zięciowie t

H  e  L w o
kw arta ln ie  4 * 5 0  
miesięcznie 1 5 0
Za przesyłkę de dema 2 0  ot. Miesięcznie, 

omu Konn i sp.“ i „Tajemnica dra

Bluszcz”U
oleswortna..

N a prowincji:

kw artaln ie  2 * 4 0  
miesięcznie —* 8 0

H «  J L w o w le :
kw artalnie  1 * 5 0  
miesięcznie - * 5 0

Zięciowie dom J o l  et (F.
Powieść współczesna

przez
W i n c e n t e g o  L r .  Ł o s i a .  

T  o  m  1.

(Ciąg dalsiy)-
W szystko należało do przeszłości. Za chwilę 

m iał się znaleźć ze swą m atką  i siostrą U Ma- 
rji, m iał wnieść, szczęście w dom Kohnów, dla 
k tó rych  zachowanie się pani Ł ęckiej było za­
wsze czarną chm urą na tle jch pogodnego i b łę ­
kitnego horyzontu

W  odpowiedzi, Kohnowie przysłali swój ekwi- 
paż, k tórym  rodzina Ł ęckich  zaraz pospieszyła 
do nich.

Pani Ł ęcka b y ła  czułą, dobrą, wesołą. 
Z m iana ta tak  w ydała  się nadzw yczajną, iż pani 
Kohn. w żadnej pozycji nie tracąca  swej równo­
wagi, zrazu w yglądała zdziwiona.

Co chwila zbliżała się do M arji i obsypy­
w ała ją  pieszczotami, ja k b y  b y ła  m iała czas do 
niej uię serdecznie przyw iązać.

Bo to przecież ona m iała być  żoną je j 
ukochanego jed y n ak a , ona m atką  jej pierwszego
wnuka.

Radoać panow ała w domu Kohnów. N a obiad 
p rzyby ł ty lko Byw alski, k tó ry  w chodził do sa­
lonu nieco pom ięszany obecnością pani Łęckiej.

Ab i między nią a byw alcem  powróciły 
tak że  dobre stosunki.

—  K ochana pani —  zagadnął B yw alski —  
♦swoiła się, widzę, z m ałżeństw em  W itolda.

W  odpowiedzi, pani Ł ęck a  podała mu rękę, 
k tó rą  ten ucałow ał, i r z e k ła :

—  Dużo cierpiałam , duzo m yślałam , w ysta­
wiłam W itolda na próby. W idzę, przynajm niej 
tak  mi się zdaje, że W itold wie, co rob i i że to 
robi ty lko  z pobudek uczucia. W ięc dziś, ko 
chany panie A dam ie, mogę ci być ty lko wdzię­
czną za  w idoczne z jego  tw arzy  szczęście mego 
syna.

T aką b y ła  pani Ł ęcka, choć czasem  jeszcze 
serce się je j ściskało, choć czasem  na jasnem  i 
otw artem  je j obliczu p rzeb iegał w yraz, który 
zdradzał, że taką ja k ą  by ła , być chciała, a nie 
na dnie najg łębszych duszy tajników  b y ła  Je  
szcze to i owo ją  raziło, jeszcze niejednego się 
bała , jeszcze niejedno dziwnem jej się w ydaw ało, 
a m yśli te rozpędzała  w ew nętrzną uw agą, że 
przecież ona w ychow ała się w epoce, w której 
nietylko nie żenili się Ł ęccy  w finansach, ale 
naw et o nich nje słyszeli.

Podczas gdy W itold z M arją gruchali w je ­
dnym  kącie  sa lo n u , a H elena chichotała z 
L eną w drugim , pani Ł ęck a  rozm aw iała z pa­
nią Kolin.

T a  kobieta, na pozór ty lk o  wysoce światowa, 
m iała na dnie dużo rozumu, dużo doświadczenia
i dużo znajomości życia.

M atka W itolda p rzy p a try w ała  się je j ze 
zdziwieniem, zkąd  pod pokryw ą wielkiej e legan­
cji i salonowości, wzięło się ty le zdrow ych i re ­
alnych  na życie poglądów.

— Co innego ja  —  m yślała — k tó ra  dużo 
cierpiałam , ty le przeżyłam .

Obie kobiety b y ły  prawie ró *ienniczkam i 
wieku, a pani Ł ęck a  robiła wrażenie matrony, 
pani K ohn zaś młodej jeszcze m ężatki, mogącej 
się podobać, niemal pięknej.

— Ja  kto dobrobyt, kom fort konserw uje! —

m yślała, ciesząc się dla syna i przyszłej córki 
z bogactw a Kohnów.

W chwili, w które, konw ersacja ożywiona 
między obiema dam am i ustaw ała, p rzybliży ł się 
K ohn do pani Ł ęckiej, aby jej w ysypać kilka 
koruplimentów na syna.

Kohn mniej się podobał matronio. w iała od 
niego ja k a ś  n iesłychana próżność, tak  się je j 
przynajm niej zdaw ało

Z jednego tem atu, przechodzono na drugi, 
wreszcie spoczęto na cukrow ni Zyblow icckiej.

Pani Ł ęck a  mówiła.
— Jesteś 'p an szczęśliwym człowiekiem... 

twoje szczęście udziela się wszystkim. Rzecz nad­
zw yczajna, ale formalnie od dnia zaręczyn W i­
tolda, in teresa nasze coraz lepiej idą. Syn mój 
je s t dziś dwa razy  prawie bogatszym , niżli by ł 
tem u cztery  m iesiące... cukrow nie bardzo dobrze 
stoją, akcje  Zyblowieckie...

— P odskoczyły  znacznie... wiem — dokoń­
czył K ohn z uśmiechem, k tóry  zauw ażyła pani 
Ł ęcka, lecz go zrozumieć nie mogła.

Późno wieczór rozeszła się rodzina, aby  się 
zejść nazajutrz o godzinie dwunastej w pałacu
Kohnów.

T ak  też się stało.
G dy nazaju trz  W itold z m atką i siostrą p o d ­

jeżdżali pod pałac, tak i b y ł pod nim zgiełk 
ekw ipaży, iż dziesięć m inut czekano na opró­
żnienie ulicy d la  przejazdu ich powozu.

Policjs interwenjowała,
Prócz ekw ipaży uiette ruchy, ja k  mówił By- 

walski, całej W arszaw y strojne kare ty  i otwarte 
powozy stały  w ulicy.

Tłum y się gapiły , bo to przecież Kohn, któ 
ry  m iał u siebie szczerozłote- klam ki u drzwi, 
ja k  mówiła gąwiedź, w ydaw ał córkę.

W ew nątrz  salony nap e łn ia ł elegancki, upe.-

fumowany tłum czarnych fraków i strojnych dam 
j w swych letnich toaletach i paryskich kape­

luszach.
— Co za szczęście — mówiła pan. P a ry sk a  

do młodego K inszteina — że ślub ten w d:uef 
Zobaczy się najpiękniejsze toalety i kapelusze 
sezonu.

Szmer zrobił się w salonach, gdy w jednym  
z nich ukazała się wzniosła i arystokratyczna 
postać Ostoi.

— Cóż to ? skąd ? co to ? — pytano.
— To k rew n y  Ł ęckich  ! — odpowiadali nie­

którzy.
—  A widziała pani garnitur toaietowy dzie­

dziczny Ostojów... — pytała jedna dama drugiej.
Tłoczono się przy stole, mieszczącym ślubny 

koszyk Marji.
Ileż on widział uśmiechów zazdrości i iron ji! 

Każdy chciał go objąć okiem, aby wyczytać 
ł  pozorów umieszczonych na nim przedmiotów 
jak ą  tajemnicę, czy zagadkę, jak i rys charakte­
rystyczny tego ciekawszego, niż jakiekolwiek 
inne, małżeństwa.

Pokazyw ano sobie panią Ł ęcką, ja k  osobli­
wość jak? i dziwiono się bardzo, bo rozeszła się 
b y ła  wiadomość w świecie, że nie pojawi się, tył 
ko w kościele.

Tymczasem była tu, prawie wesoła, bynaj 
mniej nie sroga i nie zgnębiona, w Bkromnej po ­
pielatej sukni, z ogromnemi, staremi u uszów per­
łami, przykryta zżółkłemi leez prawdziwemi 
i cennem’ koronkami.

bwiat to wszystko badał, sprawdzał, czy 
koronki prawdziwe, czy perły równe i nie obu­
marłe.

w rozweselający ( L i s i a s )
a kokaina w  dentystyce

N a p is a ł

dr. Sońka.

( Ciąg da asy nadąpi.)

B lu t ist cin gam  sonderbarer Sa ft. Są to 
słowa, którem i przem aw ia Mefistofeles do F austa , 
w tragedii tegoż imienia.

Nie wiem, .jak obszerne znaczenie słowom tym  
chciał nadać Góthe, ale to pewna, że krew , już  
dlatego samego je s t czemś, „szczególniejszem ," że 
na t idok jej mimowoli, mimo chęci, budzą się 
w nas p rzykre uczucia jak iegoś lęku, pewnej 
nieokreślonej trw ogi —  a przedew szvstki3m  -  
bolu. I  rzeczyw iście, dwie te rzeczy i j a k w idok 
krw i i pojęcie bolu są loicznie niemal tak  ściśle 
ze sobą złączone, że do niedaw na oddzielić je  od 
siebie by ło  niepodobieństwem.

A owo „do niedaw na* odnosi się do chwili, 
w k tó re j nauka i sztuka dążąc do um niejszenia 
nieszczęść i cierpień ludzkości pokusiła się o od­
łączenie tych dwóch pojęć bólu i krw i, p rzy n a j­
mniej tam, gdzie ona z konieczności rozlaną być 
musi i usiłow ania w tym  celu podjęte uw ieńczyła 
szczęśliwie w ynalezieniem  i zastosowaniem chloro­
formu w szczególności, środków znieczulających 
w ogólności, zadając k łam  utartem u zdaniu „d i- 
vinum est opus sedare dolorem.u

R zecz całkiem  naturalna, że w ynalazek te r  
i drogocenne odkrycie, stało się nieocenionem  do­
brodziejstw em  w pierwszym  rzędzie dla do tknię­
tych  takiem i chorobam i i cierpieniam i, na które 
jed y n ie  skuiecznem  lck a is tw em  by ł i jest nóż 
operatora. A  c ierp ień  tych i chorób przecież
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B ew er uw aża ewentualność rosyjsko-francu- 
skiej wojny przeciw ko Niemcom za  najgorsze 
n ivdzc«ęście d la  ładu  niemieckiego i dyplom acji 
n iem ieckiej. M yśl francusko - rosyjskiej wojny 
trzeb a  w edług  Bew era zw alczać wszelkimi 
Bródkami, trzeba  zawczasu zapobiegać, by  się 
nie s ta ła  popularną, a  równocześnie pracow ać 
n a d  tern by rozluźniać zwolna w ęzły, łączące 
N iem cy z A astrją, skazaną  n a  zag ładę przez 
M aksa Bewera. W przeciw staw ienia zaś do obe­
cnej pclity ki rząda, tylko t r ó j  p r z y m i e r z e  
R o s j i  i W ł o c h  z N ’ e m c a m i  uwolni k ra j 
od zagrażające| m u obecnie grozy wojennej.

„A odczepienie się Niemiec od austrjack ie j 
przyjaźni je s t —  ja k  B ew er wnioskuje — mimo 
w rzasku, wszczętego p rzez gazety  węgierskie, 
zupełnie upraw nione, dopokąd zżydzia ła  A ustrja  
Używać będzie w Niem czech szabli skierow anej 
przeciw ko Rosji, ażeby  módz d rzeć  ekonom iczne 
(!?J pasy z skóry  niem ieckiego chłopa- .

B ew er sądzi, że nowy zwrot w stosunkach 
gospodarczych Niem iec i A ustrji je s t  dziełem  
żydów  w iedeńskich  i peszteńskich, a  mianowicm 
w iedeńskiego R otschilda. Z a rzu ca  w ięc A astrji, 
że odpychana przez la t dziesięć z swemi zbożo- 
wemi spekulacjam i, k tóry  to fa k t m a  książę Bis- 
m ark  osobiście pośw iadczył, te ia z  uży ła  chwili 
jego  ustąpienia, aby  poprzeć silnie żydow skie in 
teresa. W A ustrji — w edług  B ew era — Roth- 
scLilda napchana zło tem  k iesa  więcej m a znacze­
nia, aniżeli względy m oralne i polityczne n a  isto­
tne  porzeby tró jprzym iersa; a  podobnie, ja k  pa­
ry sk i R otscbild  odmówił carowi pożyczki, tak  
obecnie w iedeński jego  im iennik łatw o zgotować 
może dyplom acji austrjackiej najw iększe trudno­
ści, w p ływ ając  n a  nią w celu zerw ania trad y c ji 
daw nej bism arkow skiej epoki.

A ustrjack i „żydek  zbożow y", R othschild, 
b y ł celem , do którego B ew er m ierzy ł swą bro- 
szurę o u p ad k u  A ustrji K ończy też obszerne 
bnd nowe pismo „B ism ark i Rothscnild" uw aga- 
m następnem i, pełnem i „realistycznej" siły:

„P an  R othschild cały ład u n ek  śru tu  w k a rk  
swój dostał i zaraz fałszyw ym  żydowskim  in sty n ­
k tem  odczuł k ierunek , w iodący z Fried.riechsruhe, 
w k tórym  postanow ił zionąć ogniem i p a rą  za 
pośrednictw em  peszteńskiej p rasy  Bemickiej. 
W tym  w ypi-dku ta k  jaw nie odkry to  w pływ  
m iędzynarodow y żydostw a na europejską polity­
k ę , że pow innoby się zwołać wszelkie chłopskie 
siły  w N iem czech i w szystkie narodowo n iem ie­
ck ie  żywioły w A astiji do a la im a wobec grożą­
cej im ugody handlow ej. L ud  chłopski w N iem ­
czech liczy na  B ism arka i n igdy się nie zaw iódł 
n a  n im ; a  B ism ark znown nigdy  nie był zw y­
c iężonym , gdy czuł w sobie germ ańskiego dja- 
b ła , i ten  d jabeł jasnow łosy tryum fow ać będzie 
tak że  nad  zbrojnym  w złoto liothschildem , cho­
c iażby  naw et ten  czarny  ja k  sm oła żyd, złotym  
b y ł aniołem ".

I  na  tak ie  konkluzje trzeb a  było wywodów,
ciągnących się p rzez d ł-g ie  43 strony „B ism ar­
k a  i RotLschilda" i obran ia ta k  sensacyjnego 
ty tu łu . Z e zdań przytoczonych, najmniej zape­
w ne będzie m y skłonni odmówić słuszności d ru ­
giem u wier szowi ty tu łow ego cz te row ierszu : „Bis- 
m arkow i mój rozsądek ..._______

Z  kra jow ych  zdrojow isk *)

Zakopane 22. mają.
Powoli, ale wytrwale postępuje Zakopane od lat 

kilka ciągle n sp n ó d ; w żadnym wszakże roku wzrost 
tego uzdrowiska nie był tak widoczny, jak w bieżą­
cym. Dość nadmienić, że nowych budowli przybyło 
57, z których część przeważna powstała sumptem 
osób zamiejscowych Między innemi na wymienienie 
żartoguje rozp c/ęta przez właściciela Zakopanego 
budowa domn dla Spółki handlowej (w śródmieściu), 
powiększone i przebudowane hotele „pod Gewontem" 
i ,Jadwinówką“ , oraz wila - Wandy' ; dalej na nkoń 
czeniu już będące wile prof. uniwersytetu krak. Mali 
nowskiego (ul. Chramcówek), dra Siys7łowicza, pani 
Świder kiej i pana Seńkowekiego (na Klemensówce).

Wspaniale przedstawia się zupełnie już wykoń­
czony, oszalowany i polakieiowany zakład leczniczy 
dra Chramea. Fasada zewnętrzna, ozdobiona rzeźbami 
z tuleiszej szkoły snycerskiej 1 wykonana według po 
mysłu i pod kierownictwem dyrektora tejże szkoły, 
p. Neuiila, przedstawia się imponująco. Dwa wodo­
tryski. sprowadzaiące wodę z pod Modrzejowa i bijące 
do wysokości 45 metrów, upiększają front zakładu 
Forma wewnętrzna zakłada uległa również bardzo 
pożądańjih  zmianom W knrytarzach, na kolor biały 
lakierowanych, w miejsce podłogi drewnianej, poło­
żono betonową kuchnię, i mieszkania służby tworzą

*) Ponieważ w niektórych zakładach zdrojowych i-ezon 
już się rozpoczął, otwieramy przeto zwykłą stała rubrykę, i 
nprasz.my czytelników naszych, bawiąccych u wód, aby ją
relacjami • „emi zasilali.

teraz osobny budynek, połączony z zakładem krytym 
gankiem. W kuchniach są wodociągi, podobnie jak 
w łazienkach, równie osobno pobudowanych. Całe 
aparaty natryskowe i basenowe, w połączeniu z od- 
dzielnemi gabinec kami do rozbierania, wykonane przez 
mechanika Zieleniewskiego z Krakowa, tworzą wygo­
dną w elkomiastową całość. Łazienki te oddadzą nie­
pospolitą przysługę przyjeżdżającym tu rok-rocznie 
letnikom i osobom, cheącym się leczyć, a nie mie­
szkającym w zakładzie; dla chorych zakładowych zaś 
dotychczasowy system aplikowania procedur w mie­
szkaniu pozostaje niezmieniony.

W roku bieżącym usuniętą wreszcie zostaje je­
dna z najważniejszych plag Zakopanego, owe okropne 
dotychczasowe drogi. Ulica Chramcówek wykończona 
już zupełnie aż do mostu na B ystrej; ponieważ zaś 
istnieje zamiar dokończenia budowy drogi do Jaszczu­
rówki, przeto Zakopane z miejscowością tą, dzierża­
wioną w tym roku przez p. Lendyńskiego z Krakowa, 
połączona będzie wybornym gościńcem. Również droga 
wzdłuż Krupówek cała aż do lasku przebudowana, 
uzyska nadto chodnik dla pieszych o szerokości 1 
metra 20 ctm. Ponadto naprawiają tu właśnie cho­
dnik na ulicy Nowotarskiej; niemniej ulica Kościeliska 
aż do wjazdu do doliny za Poramką ma być zupełnie 
uregulowaną.

Jak na rok jeden, to dość, pełne uznanie tedy 
należy się władzom krajowym za tyle okazanej ener- 
gji, oraz szcz-ra podzięka posłowi Władysławowi hr. 
Kuziebrodzkiemu, którego trudom, staraniom i osobli­
wszej opiece nad Zakopanem ulepszenia drogowe za- 
wdzięezyć należy.

Ujemną stroną Zakopanego, domagającą się ry­
chłego usunięcia, jest niemożliwy co do rozmiarów 
kościółek tutejszy. Od lat 15 buduje się kościół no­
wy, duży, a budowa tego kościoła, mimo licznych 
ofiar i corocznych składek, postępuje żółwim, prawie 
niedostrzegalnym krokiem. Może fakl ukończenia per­
traktacji spadkowej po śp. Jamrugiewiczu, zmarłym 
tu przed 3 laty, mocą której przypada na nowo bu­
dujący się kościół z tytułu zapisu suma poważna 
10.000 zł., doda więcej energji komitetowi kościel­
nemu...

Pogoda jest tu stała, prześliczna. Prawdziwie 
ciepłe dni zaczęły się tu już od i. maja!” Termometr 
wskazuje w południe 24° R., to też wegetacja roślinna 
jest tu znacznie więcej zaawansowaną, jak na równi­
nach. Góry, mimo to pokryte śniegie o, przedstawiają 
widok niezwykły i piękny zarazem.

K ! v O N  I
Wiadomości osobiste. Baron Be c k ,  szef jene- 

ralnego sztabu, onegdaj rano przybył z Wiednia do 
Lwowa. — P. S clio ls-R ogoziń  sk i ,  podróżnik afry­
kański, bawiący w Warszawie od tygodnia, otrzymał 
przez konsulat hiszpański zawiadomienie, iż w na­
grodę swych prac etnograficznych mianowany został 
komandorem orderu Karola III.

Nelcrologja. w Tarnowie zm arli: Józefa H o f f 
m a n n ,  wdowa po oficjale sądowym, zmarła w 79 
roku życia i Barbara z Krzeczowskich R y c h t e r o -  
w a, b. właścicielka dóbr, zmarła d. 30. zm. w 46 
roku życia. —  W Pilznie zmarł Jan M a k o c h o ń » k i, 
sekretarz powiatowy, w 40 r. życia. — W Jarosławiu 
zmarł kapelmietrz 90 p. p L o s k a t .  — Karol F i e ­
d l e r ,  oby w. m. Stanisławowa, zmarł tam w 70 roku 
życia. — W Limanowej zmarł Edward B o g d a n  i 
dr. praw, adwokat krajowy.

Kalendarz. Środa (3 .): Klotyldy. Wschód słońca 
o godzinie 4. minut 9, zachód o godzinie 7. mi­
nut 47

Mianowania. Minister handlu zamianował oficja­
łów pocztowych: Edwarda Pawlina, w Rzeszowie,
kasjerem pocztowym w Drohobyczu; Szymona Gru­
dzińskiego, w Jarosławiu, kasjerem pocztowym tam że; 
Wilhelma Makuscha. we Lwowie, kontrolorem poczto­
wym w miejsen ; Mikołaja Macielińskiego, w Czortko- 
wie, zarządcą pocztowym tam że: Antoniego Przesła- 
szewsk;ego, w Drohobyczu, kontrolorem pocztowym w 
Rzeszowie i Norberta Blaschiera, w Szczakowej, za­
rządcą pocztowym tamże.

Rada szkolna krajowa zamianowała Jana Hla- 
watego, stałym nauczycielem 4 klasowej szkoły 
mę*kiej im. św. Anny we Lwowie ; Józefa Opałka, 
stałym nauczycielem kierującym 4 klasowej szkoły 
etatowej mięsz^nej, im. „M. Szaszkiewioza" we Lwo­
wie; Leontynę Lityńiką, stałą nauczycielką młodszą 
2 klasowej szkoły etatowej w Ustrzykach dolnych.

Odm aczem e. Cesarz nadał dyrektorowi krajowej 
kasy głównej we Lwoe. ie, Augustowi Wnorowskiemn, 
tytuł i charakter radcy rządowego z uwolnieniem od

Posi dzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 4 bm. o godzinie 6. wieczorem w sali
ratuszowej.

Na porządku dziennym między innem i: Re- 
kursy w sprawach budowniczo-polieyjnych; oferta 
zakładu  kamieniarskiego, pod firmą „Leopolda Schim-

sera", w sprawie dostawy kostek brukowych z tra- 
ch itu ; sprawa budowy kanału w ulicy Długosza; 
sprawa oddania w przedsiębiorstwo oświetlenia miasta 
latarniami naitowemi; sprawa uwolnienia od czesnego 
uczennic kursu dopełniającego przy szkole wydziało­
wej żeńskiej, imienia „Jadrig i- ; sprawozdanie z wnio­
skami, tyczącymi się spisu ludności; wnioseK w spra­
wie nadania stypendjum z fundacji p. Karola Ki- 
selki.

Poczem nastąpi posiedzenie tajne.
Nowe Czytelnie IllOOWb. Wydział lwowskiego 

towarzystwa oświaty ludowej założył w miesiącu 
maju b r. nowe czytelnie ludowe w następujących 
miejscowościach: W Lubieńcach (powiat stryjski),
pod zarządem pani Marji Haczewskiej, nauczycielki 
dziełek 132; w Zalesiu (powiat czortkowski) pod 
zarządem p. Alojzego Kolkopfa, nauczyciela, dziełek 
105; w Chłopówce (pow. husiatyński) pod zarządem 
p. Wincentemu Niementowskiego, nauczycie’?,, dziełek 
105; w Stryju pod zarządem panny Katarzyny Hubi 
szównej, nauczycielki, dziełek 109. Prócz tego po­
większono biblioteki dwócii wypożyczalni książek we 
Lwowie, a mianowicie: w szkole św. Antoniego i św. 
Marji Magdaleny.

UciOCZka więźnia. WięzPń Jan Leśniok, który 
w tutejszym zakładzie karnym odbywał karę półtora 
rocznego ciężkiego więzienia za zbrodnię kradzieży, 
zbiegł dnia 30. maja około gdziny 6. po południu 
z zewnętrznej roboty w cegielni Krasuckiego, pod 
Snopkowem, koło Lwowa położonej.

ttyścigi międzynarodowe w  Krakowie. Z d. 
1. bm upjynął pierwszy termin mianowania koni na 
wyścigi krakowskie; kilkadziesiąt listów i telegramów 
z mianowaniami wpłynęło już —  jak donosi Czas —  
przed godziną 12. do sekretarjatu Towarzystwa z 
Wiednia, Warszawy, Węgier i Galicji, mianowania 
przyjmowane były stosownie do przepisów regulami­
nu, aż do godziny 10. wieczór. Ostateczny rezultat 
przeto znany będzie dopiero nazajutrz. Druga serja 
mianowań wpłynąć ma do 20 czerwca.

Jest zamiar zarezerwowania na placn wyścigowym 
między trybunami miejsca ogrodzonego, na któremby 
mogły być wystawione doborowe okazy wyrobów kra­
jowych, celem zapoznania z niejni zagrań cznych go­
ści i przyjmowania zamówień. Pożądanem byłoby 
przeto, ażeby Bazar krajowy zawczasu w znaczniejsze 
zapasy mógł się zaopatrzyć, a mianowicie, ażeby 
większą ilość koronek z Zakopanego i Kańczugi za­
wczasu pozamawiał.

Rozporządzenie namiestnictwa w sprawie bez­
pieczeństwa robotników, zatrudnionych na dachach. 
Namiestnictwo wydało, na podstawie § 74 usaw y z 
dnia 8. marca 1885, zarządzenie, że każdy robotnik, 
zatrudniony na dachu, gzymsie, albo w ogóle na ta­
kiej części bndynku, z której spadnięcie jest możliwe, 
musi być w sposób, zupełnie zabezpieczający, liną 
przywiązany. Liny, które mają być dostatecznie silne, 
powinny być albo stale przymocowane w odpowie­
d n im  miejscu budynku, albo —  gdyby to byłe mo­
żliwe —  winni je trzymać ustawieni na bezpiecznem 
stanowisku ludzie, na których się spuścić można. Ten 
środek bezpieczeństwa winien być przestrzegany nie- 
tylko przy robotach, wykonywanych przy nowo budu­
jących się domach, ale także i przy reparacjach, de­
koracjach domów itp. Za dokładne przestrzeganie tego 
rozporządzenia odpowiedzialni są w pierwszym rzędzie 
pracodawcy i dozorcy przy budowlach, a w drugim 
r,.ęazie sami robotnicy. Rozporządzenie to me narusza 
szczegółowych przepisów policyjnych, wydanych, lub 
wydać się mogących w tej mierze przez poszczególne 
gminy w własnym zakresie działania. Przekroczenia 
niniejszego rozporządzenia, o ile nie podpadną pod 
powszechną ustawę karną, będą karane według rozpo­
rządzenia muisterjalnegc z dnia 30. września 1857.

Pomnik Alfreda hr. Potockiego. Z z lf f fz ia  
na Wołyniu donoszą: W miasteczku Szeptówce, w
powiecie Zasławskim, w kościele filjalnym parafj' za- 
sławskiej, dnia 19. maja odsłonięte pomnik Alfreda 
hr. Potockiego, wzniesiouy z fundnszu, złożonego 
przez oficjalistów fabryk w Szepetówee. Pomnik 
składa się z tablicy marmurowej z napisem, z ozdo­
bami architektonicznemi, oraz biustu z marmuru ka- 
raryjskifgo, dłuta Syrewicza.

Smutny rezultat. Przed ośmiu laty Zapisało się 
do pierwszej klasy gimnazjum w Rzeszowie z górą 
100 uczniów. Z tej liczby wniosło podania o pozwo­
lenie przystąpienia do egzaminu dojrzałości 34; je­
dnak i ci nie wszyscy zasiadali, odstąpiło bowiem od 
egzaminu pięciu, jeden z uczniów dostał dwójkę, a 
ośmiu nie dopuszczono obecnie dc'm atury. Pozostało 
więc 20. Mimo tak małej liczby abilurjentów wypadł 
egzamin bardzo niepomyślnie, trzech bowiem reprobo 
wano na rok, jednego bez terminu, a trzech musi 
poprawiać egzamin po wakacjach. Oazeta R ze­
szowska, ogłaszając ten rezultat, zauważyła, że faktu 
tego nie można przypisywać wyłącznie tylko nieu­
dolności uczniów. Widocznie muszą istnieć jeszcze 
inne pizyczyny, których dokłdnem  zbadaniem po­
winna się zająć rada szkolna krajowa.

Telegrafistki krakowskie wniosły do Koła pol­
skiego i do rady państwa petycję o polepszenie ich 
bytu. Los kobiet, pracujących w urzędzie telegrafi­
cznym, jest r ’eczywiście nader opłakanym. Za ciężką 
pracę swoją, która może zrujnować nawet najsilniejsze 
zdrowie, otrzymują telegrafistki miesięcznie 30, 35 
i 40 zł Jeżeli jednak telegrafistka zachoruje, to
już z końcem miesiąca przestają jtj wypłacać ową 
pensję i biedna chora po miesiącu zostaje bez wszel­
kich środków do życia. Telegrafistka nie jest je­
dnak pewną swojego losu, bo każdej chwili odda­
loną być może za sześciotygodniowem wypowie­
dzeniem, a do jakiejkolwiek emerytury nie ma
żadnego a żadnego prawa. Sterawszy zdrowie, na 
starość musi ona chyDa wyciągnąć rękę, bo nie ma 
przecie tak naiwnych, którzy przypuszczaliby, że z 
płacy, jaką pobiera,- może cokolwiek zaoszczędzić. 
Nie wątpimy zatem, że losem tych biednych praco­
wnic zajmie się Koło polskie energicznie.

Niedźwiedzi) i wilki na bukowinie. W miej­
scowości Czumorna dnia 23. zm. wilki napadły stado 
owiec i rozszarpały 6 sztuk oraz świnię.

W Fojana Mikuli pojawiły sję dwa niedźwiedzie, 
które widocznie mają swe legowisko w pobliskich 
lasach funduszu orjentalnego.

Influenza U koni. W Kocmaniu w stajni po 
cztowej wybuchła między końmi influenza. Zapadło 
na nią 8 koni, z tych 4 zginęło. Epidemię mii ły 
zawlec konie z Zaleszczyk. Telegraficznie zawe­
zwano do Koemania krajowego weterynarza z Czer- 
niowiec.

Ugotowano dziecko W Pohoryłówce, powiatu 
kocmanieckiegc, 3 letnia córeczka wieśniaka Kołobacza, 
wpadła dnia 28. b. m. do kotła z wrzącym ługiem 
i tak się mocno poparzyła, iż następnego dnia wyzio­
nęła ducha.

Żywcem  spalona, w Jurkowcach, powiatu 
kocmanieckiego, zdarzył się dnia 27. b. m. okropny 
wypadek z powodu nieostrożnego obchodzenia się z 
naftą. Czternastoletnia córka włościanina Moskaluka, 
nalewała naftę do lampy, nie ugasiwszy knota. 
Powstała eksplozja i w jednej chwili dziewczyna sta­
nęła w płomieniach. Zanim nadbiegła pomoc, nie­
szczęśliwa już wyzionęła ducha w ogniu.

Pomoc dla Syh raków. Emigracja rosyjska roz- 
wi;a energiczną działalność w Anglji. Barbarzyństwa 
systemu rosyjskiego względem zesłańców politycznych 
na Syberji w ostatnich latach, oburzyły tam opinję 
publiczną. Zawiązało się tedy w Londynie „Towa­
rzystwo przyjaciół woloności w Rosji“ (Society of 
Frienas oi Russian Freedom), ktń-e się rozgałęzia 
szybko po całej Anglji. Organ Towarzystwa Free 
Russia  wychodzi raz na miesiąc 
obecnie 10.000 prenumeratorów, 
o nadsełanie wiadomości z pod 
dotyczących ucisku i gwałtu,
Russia, 2 L., Hyde Park Mansions, London N. W. 
Głośna książka G. Kennana „O pastwieniu się Mo­
skali nad zesłańcami politycznymi na Syberji" zro­
biła w Stanach Zjednoczonych ogromne wrażenie. 
Obecnie bawi tam znany rewolucjonista rosyjski Stę­
pniak i ściąga przez swe odczyty tłumy publiczności. 
Jednocześnie sypią się do cara petycje, ujmują- e się 
za politycznymi skazańcami, które naturalnie pozo­
stają bez odpowiedzi. W  ostatnicli czasacl studentki 
akademji sztuk pięknych w Cincinati wybrały się z 
taką petycją, prosząc o ludzkie traktowanie politycznie 
zesłanych kobiet. Poza tem jednak praktyczni Amery­
kanie zawiązali „Humanitarne Towarzystwo pomocy 
dla syberyjskich wygnańców" w Stanach Zjednoczo­
nych. Po wsiało ono w Beurer (Colorado), a celem 
jego jeso ułatwienie wygnańcom szczęśliwej uoię^zki 
z Syberji i ^opieranie walk' o wolęość przeciw despe- 
tyzmowi rosyjskismu. koci i „ y  dwtel e r i s n i 1 
warzyetwa wynosi 5 lub lb  ot., lub wedle postano­
wienia Towarzystwa. Na ciel* stowa-zyszenia tego 
stanęli: eksgubernalor Grand, My ren Beed, H. B. 
Chambertic i pani sćott baiton. Adres Towarzystwa : 
Mrs Scott Sazton, Secretary car of Denrer Sehool 
of ExDression, reon 90, Opera Houe, Lenver.

Ż W ars ia tty . I rzędowa Gazeta policyjna  za­
przecza wiadomości, podanej przez dzienniki warsza- 
wskie, jakoby rada medyczna w Petersburgu, przy 
minieterjum ipraw wewnętrznych istniejąca, udzieliła 
dr. Jul. Ochorowiizowi ąrawo przyjmowania i leczenia 
chorych. Urząd lekarski warszawski ogłasza, iż wia 
dzomości powyższe nie mają żadnej podstawy.

RllCh budowlany na prowincji. W Czortkowie rozpo­
częto w połowie maja rb. budowę gmachu na umieszczenie 
starostwa i urzędu podatkowego, pod kierownictwem 
inżyniera pana Jana E r t l a ,  który równ eż odnośne 
projekty budowy wykonał; w Starym Czortkowie zaś 
budują dla cudotwórcy labina F r i e d m a u n a  bożnicę, 
pod kierownictwem starszego inżyniera kolei państwo­
wej, p. Jana Cieślikowskhgo

BUilt mnichów zakonu Franciszkanów przeciw 
papieżowi powstał na Węgrzech, gdyż cały węgiersk 
zakon tej reguły, liczący ogółem 80 klasztorów, po­
stanowił nie poddać się zaprowadzonej przez papieża

w Londynie i liczy 
Prosi ono Polaków 

rosyjskiego zaboru, 
pod adresem Free

surową) obserwacji. Dowodem, że nie myślą ustąpić 
jest okoliczność, że zaeuspeudowany przez p&pieża pro­
wincjał Sno>auek nie złożył swego ursędr j j 0 
końca sprawy pozostanie na nim. Ciekawa rzecz, jak 
się ta sprawa zakończy.

Mit 0 t,embi andcie Niejaki pan Maksymilian 
Lautner z Wrocławia ogłosił dzieło, w którem dc- 
wodzi obszernie, io Rembrandt nie był autorem przy­
pisywanych mu dz!8ł sztuki. Właściwym ich twórcą 
miałby być Ferdynand Boi. Do tego wniosku doszedł 
p. Lautner, odskrobawezy na kilku obrazach uwa­
żanych powszechnie za dzieła Rembrandta, zamalo­
wany monogram Bola. Istotnie zdaje się leżeć w tem 
jakaś zagadka, do której kluoza szukać może wybada 
w  tom, iż Rembrandt, będąu częoto zadłużonym, przez 
podpisywanie swego ucznia na obrazach starał się 
ochronić przed grożącą mu sekwesitacją, potem zaś 
sprzedając obrazy, monogram tymczańejyy zamalowy­
wał. W każdym razie nie sąazimj, ab^yodkrjoh p 
Lutneia większą ujmę przynosiło wielkićmu mala­
rzowi, aniżeli niedawno Szekspirowi rzekome obryci?, 
iż Bacon był autorem jego dramatów

W ystawa elektryczności we Frankfurcie dotąd 
nieukończona ostatecznie, wygląda też jeszcze bardzo 
miernie i niegustownie. Nie meże też iść w porówna­
nie z wystawą elektryczności w Hamburgu z r 18S9. 
Za to nigdzie nie widziano tyle knajp międzynarodo­
wych w jednem miejscu zgromadzonych.

K ury O ludzkiej tw arzy. W londyńskiem akwa­
rium znajduje się kura s twą^zą wyraźnie ludzką i 
nogami, których paluchy równie* mają kształt ludz­
kich palców. Kurę przywiózł *jd rosyjski s Rygi, 
gdzie kupił ją  za 40 kop.

a

Wiadomości Z dw biu. Arcyksiążę R a i n e i ,  
który wczoraj rano do naszego miasta przybył, tegoż 
dnia wieczór wyjechał do Czerniowiec. — Przyjazd 
arcyks. A l b r e c h t a  do Krakowa, zapowiedziany 1 
został na dzień 4. bm. Arcyksiążę dokona inspekcji 
garnizonu i odbędzie z nim ćwiczenie, poczem dnia 7, 1 
w yjdzie w dalszą podróż.

Deputacja „Sokuiów" galicyjski.h, złożona z 
pp. dra Krówczyńskiego, dra Czarnika, dra Fiszera i 
Durskiego, składała wczo-aj przedpołudniem gratulacje 
p. Zimie, który — jak wiadomo — zawsze gorąco ' 
zajmował się „Sokołem". Na serdeczne przemówienie 
prezesa dra Krówczyńskiego, odpowiedział szanowny 
jubilat, przyrzekając i w przyszłości patronować go­
rąco sprawy sokolskie. Deputacja wystąpiła w mun 
durach.

Sprzeniewierzenie. Pani Marja Sławińska, wła­
ścicielka piekarni, doniosła wczoraj policji, iż niejaki 
Stefan D. sprzeniewierzył na jej szkodę 130 zł.

W Kościele OO. Jezuitów skradziono wczoraj1 
z kieszeni p. Marji M. pugilares.

Aresztowano Józefa Bulkiewicza, który kradł 
książki i przybory szkolne dzieciom, wychodzącym ze 
szkół.

Rozbiegane konie, będące własnością pana J. 
W., wpadły wczoraj na niejaką Mazurkiewiczów^, 
żonę stróża kamienicznego, i c.ężko ją pokaleczyły-

Walka 0 posag. Przed kilkoma dniami umie­
ści.',śmy w krorice artykuł o pani Regi lie Schiller ! 
która ratując -swój jiosag, zabrała z pomieszkam* ■ 
męża kasę wertheimowską, gdzie owe pieniądze j 
były przechowane. Wiadomość ta była napisana na ) 
podstawie dochodzeń z urzędu, a że się tak rzeoa ' 
miała najlepszym tego dowodem „sprostowanie", które j 
nam pani Regina przysłała, a które jako bardzo cha­
rakterystyczne poniżej dosłownie przytaczamy : „N'e 
zgod.iem (?) z pia.7dą jest, jakobym ponflferókanie 
mego męża Jakóba Baruol.it SchHlera, przy ulicy 
Rzeźnickiei 1. 3 we Lwowie otworzyła za pomocĄJ 
TTcPT-ranegi fL klucza, iłtlałam bowiem jako żona 
mój własny (!) klucz od tego pomieszkania, a że mąż 
mój zamnął posój, w którym stała kasa wertheimo 
wska, na dwa klucze, w mojem pos.adaniu będące, 
zamknięta, a mój posag ^uwierająca — przeto przy­
w oła łam  ślu sarza , który za pomocą wńryciia (!!) powój 
ten, wobec licznych świadków otworzył, jjj)

„Niezgodnem (!) z prawdą jest, jakobym z po- 
n U e s z k a n i a  m ę ż a ( ! )  kazała kasę weitheimowską . 
przenieść, pomieszkanie bowiem przy ulicy Rzeźnickiei 
1. 3 jest dotychczas mojem i snęża mego wspólnem(!j 
a dla rozterek rodzinnych przebywam w domu, ojca 
megc (!) zaś w wspólnem (!) pomieBzfciniu znajdują 
się wszystkie moje rzeczy, po które w miarę potrzeby 
do tego pomieszkania przychodzę (!!!)

„Niezgodnem z prawdą Jest, jakobym kasę 
wertheimowską przenieść kazała do pomieszkania ojca 
mego (!!) Herscha Goldberga —  gdyż przen.esiono ją 
do pokoju, który w kamienicy ojca (!) mego przy - 
ulicy Jagiellońskiej 1. 18 zajmuję na mój chwilowy(!!!) 
pobyt —  a który nie ma żadnej łączności z pomie­
szkaniem ojca mego". (!!«!■) 1

Z tego „sprostowania" można się najlepiej prze­
konać, w jaki to sposóo pani Regioa dostała do 
pomieszkania swojego męża, aby następnie ztamtąd 
wydostać ową kasę wertheimowską.

liemało. jest ich tak  pokaźna na  nieszczęście cy ­
ca, że daiał m edycyny niemi się zaim ujący szcze 
;ółowo, t. j. ch iru rg ia  posiada olbrzym ią hte- 
a tu rę  i niemniej rozległy arsenał przyrządów , do 
isuwania tych  cierpień przeznaczonych. W  ol- 
m ym icn jed n ak  zakresie tych  chorób, którem i 
ię ch iru rg ja  zajm ujr szezrgółowo jedne usu- 
iąć «ię da ją  przez w ykonanie d ługich  i ryzyko  
m ych  a  bkoplisow anych operacyj — drugie pod 
ęciem m uiejszycb rękoczynów  wszystkim  jed n ak  
rarayszy  w spólna cecha, t. j. ból.

N ic też dziwnego, że z oclkryciem  znieczula- 
ą .y c h  własności chloroformu, posługiw ać się 
itczęto  tym  nieocenionym  środkiem  p izy  każdej 
Iperacji. Bo czemuż cierpieć ból bodajby nie­
wielki —  Jedli wśród narkozy  chloroformowej 
nożna być wolnym do n iego? czem uż bodaj by 
laj krótszej operacji nie p rzebyć bezboleśnie, 
eśli to m ożebne? T a k  rozum ując, zastosowano 
shloruform i do t a i  przeciętnie k ró tko  trw ających  
iperacyj, ja k  wyjm owanie bolących zębów. Z d a ­
wać by się mogło na  pozór, ze jeśli p rzy  jak ie j, 
O przy  wspommauej dopiero co operacji, znie­
wolenie chloroform em  je s t zbyteczne -  w szak 
wielu z pacjentów  poddaje się nieraz dłaższym  

cięższym  stosunkowo operacjom  —  nie m yśląc 
wcale o chloroformie, a przecież gdy chodzi o tę 
tró tką  chwilę bolu, n iejeden zaw aha się, czy ma 
ą p rzebyć bes użycia środków  znieczulających 
sk ąd  to pochodzi ?

O baw a ta  i ten paniczny nieraz strach, są 
o w pierw szym  rzędzie rem iniscencje z niebar- 
Izo odległych jeszcze czasów, k iedy  prym iiyw ne- 
ni i kom eczneiri operacjam i dentystyczuem i zaj- 
nowai się ludzie zupełnie do tego niepowołani, 
ue m ający  pojęcia o rzeczy. Czyż dziwić się 
nożna, jeśli w rękach  tak ich  operatorów, ope- 
•acje dentystyczne staw ały  się niekiedy repro- 
lu k c ją  scen z inkw izycji V B ru d n y  aż do obrzy- 
Izema potom ek A braham a, którego całym  i je- 
lynym  arsenałem  chirurgiczno-dentystycznym  by ł 
■ardzewi&ły „klucz" —  w rzeszczący w niebo- 
jłosy pacjent, — w szystko to w p rzyby tku ,

którego em blem atam i by ły  nożyczki i brzytw a, 
to obraz, z jak im  do niedaw na w szędzie cier­
p iący na zęby pacjent spotykać się musiał.

Na szczęście, czasy te, sądzę, m inęły bezpo­
w rotnie -  - a  m inęły d la  tego - bo den tystyka  
stała się nie rzeni osłem, ale nauką, w której tak  
dobrze, ja k  w każdej specjalnej gałęzi m edycyny 
kształcie :-ię trzeba. K onieczna ze względów 
zdrow otnych potrzeba, zw rócenia baczniejszej 
uw agi na zęby ludzi, w ytw orzyła specjalną, a 
dziś bardzo już w tym  k ie runku  rozlegią um ie­
jętność, dostępną ty lko  lekarzom , k tó rzy  raz obra­
wszy tę specjalność, m ają obowiązek nietylko 
leczyć lub w yciągać zęby bolące, ale czynić to 
nie w edług swego widzi mi się, ty lko  w edług 
praw ideł i w skazań, podanych przez naukę, tak , 
by operacja  ta  odby ła  się bez szkody d la  zdro 
wia i organizm u pacjenta, u dziś, gdzie to jesl 
m ożebne, naw et bezboleśnie.

Z  tem  wszystkiem  jed n ak  upraw ianie denty- 
styki przez lekarzy  mimo naukow ej z ich strony 
gw arancji, me jest w stanie w yrugow ać tego 
strachu, ja k i  niemal każdy  pacjen t ma przed 
wyjęciem  zęba. Obok podanej zatem  przyczyny, 
m uszą być  jeszcze i inne. W szystkie te  i inne 
przyczyny  tkw ią w chorobie, k tó ra  je s t plagą 
ludzkości l 9 g °  stulecia, a zwie się „nerwowością." 
O gólnikow ą cechą tej nerwowości jest nadm ier­
nie żywe przejm ow anie jak ichko lw iekbądź doda­
tnich czy ujem nych wrażeń, podnoszenie ich we 
własnej w yobiaźni do niezw ykłej potęgi, a co 
zatem  idzie, wygórowanem u pojęciu o bolu to­
w arzyszy w iększa obaw a przed takow ym . Jeśli 
się w reszcie uwzględni i ten sm utny fakt, że 
dzisiejsza generacja słabsza i mniej w ytrzym ała 
na wszystkie ujem ne w p ły w y ; łatw o zrozumieć, 
dlaczego dziś zastosowame znieczulających środ­
ków  przy  w ykonyw aniu operacji stało się niemal 
nieodzowną potrzebą. Dodajmy jeszcze jedno, że 
pacjen t rzadko  k iedy  decydu ,e  się na w yjęcie 
bolącego zęba zaraz w pierwszej chwili, ale 
przychodzi do dentysty  po kilkudniow ych zw ykle 
n ieuaałych  próbach usunięcia bolu wszelkim i mo­

żliwymi i doradzanym i środkam i, zrozum iem y 
łatwo, żc podrażniuny w całości jegc  system  
nerwowy ogląda się skwapliwie za sposobami 
uczynienia tej operacji bezbolesną.

W szystkie te p rzyczyny  zatem  złożyły  się 
na to, że chloroform, ja k  długo nieznano dogo­
dniejszych środków, zastosowano do operacyj 
dentystycznych i zastosuwywano z mniejszem lub 
większem  zadowoleniem pacjentów , ale zawsze 
pew nie — bo chloroform nie zawodził i nie zawodzi 
nigdy. W  narkozie chloroformowej zupełnej, 
każda , bodajby najcięższa operacja staje się na- 
pewne bezbolesną —  chloroform działa na  k a ­
żdego. A przecież ten niezaw odny środek nie 
u trzym ał się długo w dentystyce, i ak operujący, 
ja k  i operowani czuli jeszcze w ielkie niedogo­
dności w użycia tego środka — i nareszcie aż 
do nielicznych w yjątków  zarzucili go w zupeł­
ności. Nie będziem y się tem u wcale dziwić, gdy 
się przypatrzym y, ja k  w ygląda znieczulenie chlo­
roformem — narkoza chloroformowa. Z badany 
poprzednio ja k  najdokładniej pacjent, czy nie 
cierpi n a  w adę sercową, lub poważniejszą cho­
robę płuc, w asysb acji najm niej dwóch lekarzy , 
ja k  tego w ym aga ustaw a, uk łada się n a  sofce. » 
Jed en  z lekarzy  badając puls operowanego, kon- I 
troluje dokładnie akcję  * erea, drugi na flanelową 
m askę p rzyk ryw ającą  ustą i nos operowanego, 
kroplam i nalew a chloroform.

Ten ostatn, rfcatniąjąc się tw orzy pod m aską 
parę, k tó rą  pai ot z każdym  oddechem  wciąga 
w płuca. Z  la rsąd u  tego chloroform dostaje się 
do krw i i tą  drogą działać zaczyna na ośredk: 
nerwowe. P > kilkunastu  oddechach pary  chloro 
formowej w ystępuje pierw szy okres działania 
chloroformu, tak  zw any okres podniecenia. U pa­
cjenta zn ika jasność m yślenia, mowa staje się 
bezładną i niezrozum iałą, widzenie przedm iotów 
staje się mgliste, slmch nieco przytępiony, poczem 
w ystępują urojenia zn ysłowe, chaos myśli i wyo­
brażeń, „b reazen ie ,iz  jad e r różnym  charak terem  
stosownie do osobni’ i, tak , żc jed en  śpiewa, 
drugi p łacze." N% .w arzy w ystępuje lekk ie  za­

czerwienienie, tętno i oddecham e przyspieszone, 
pacjen t zaczyna się n iekiedy rzucać niespokojnie. 
Stopniowo atoli, lub też n iekiedy bardzo szybko 
rozw ija się całkow ite znieczulenie. Po podnie­
ceniu następuje spokój um ysłu  i ciała. Mięśnie 
wiotczeją, tak  że znieczulony nie stawia żadnego 
oporu, jak ie  w ykonyw am y jego  członkam i, czucie 
zn ika całkow icie, ustają w szystkie funkcje fizjo­
logiczne, prócz oddechania i k rążen ia  krw i — i 
to jest drugie stadjum  działan ia chloroformu tak  
zw any okres porażenia. W tym  stanie można na 
człow ieku w ykonyw ać najcięższe operacje bez 
spraw ienia bolu i w tym  też okresie, k tó ry  po 
daw aniem  chloroformu od czasu do czasu prze 
dłużyć można duwoL — dokonuje się zamierzonej 
operacji. Po odstaw ienia chloroformu, człowiek 
budzi się najczęściej w k ilk a  lub k ilkanaście 
minut, rzadziej po k ilk u  godzinach, przytom ność 
w raca  stopniowo, zaw rót ty lko  głow y, mdłości, 
a n iekiedy wymioty, u trzym ują się jeszcze czas 
dłuższy, p rzykuw ając chorego do miejsca jego 
pobytu Czasu, na sam ą operację potrzebnego, 
up ływ a najm niej ■ ół godziny, najczęściej atoli 
godzinę i więcej. T ak  w ygląda mniej więcej n a r­
koza chloroformowa.

P rzypuśćm y teraz, że całą  tę  narkozę chlo­
roformową podjęto dla w yrw ania jednego  zęba,

* a  zgodzim y się przedew szystkiem  na to, że mię­
dzy przygotow aniam i do tej operacji, m iędzy cza­
sem, potrzebnym  do znieczulenia, a czasem  po­
trzebnym  do zrobienia samej operacji, isnieje 
uderzający  niestosunek, Z apytajm y czy warto 
sprow adzać dwóch lekarzy , oddychać kilkanaście 
lub kilkadziesiąt m inut chloroformem, by  uledz 
znieczulenia, po w ykonaniu operacji jeszcze na j­
mniej parę  godzin być niezdolnym  do p racy , a 
w szystko ty lko dlatego, by  nie czuć operacji 
w yjęcia zęba — operacji, k tó ra  przeciętnie trw a 
k ilk a  sekund ?

Z apew ne, że są ludzie, którzy pozwolić so­
bie mogą na ten zbytek , by  uwolnienie s:ę od 
bolu opłacić tak  w ielką s tra tą  czasu i pieniędzy, 
inna rz e c i jed n ak , czy to przeciętnie d la  każde­

go jest m ożebnem, czy wreBzcie m ożebuą oy by­
ła  tak a  s tra ta  czasu w liczniej odwidzanem 
atelier dentysty cznem ? .

W idzim y zatem, że znieczulanie chloroformem 
m im ojegu n iezaw idzących  rzeczywiście własności, 
w p rak tyce  dentystycznej je s t przedew szystkiem  
niesłychanie niewygodnem , w ym agającera wiele 
czasu i zachodu, k ró tko  mówiąc niepraktycznego, 
i dlatego utrzym ać się nie mogło. Ponad wzmiftU" 
kew anem i jed n ak  przyczynam i, k tóre chloroform 
z p rak ty k i dentystycznej w yrugow ały, góruje je­
dna  —  i kto wie, czy nie najw ażniejsza —  p rzy ­
czyna natury , że ta k  powiem, psychicznej.

B ądź co bądź, zaprzeczyć się nie *ła,> że 
człowiek w narkozie chloroformowej pełnej — 
je s t na pół um arłym  a  więc jeduA n °K4 ■— 
jak  się to mówi — na tam tym  świeci*- Ą jakżeż 
łatw o po za tę g ran iczną  linję życia i śmjprei 
stąpić d rugą  nogą, pomyśli niejeden. T a  kompł®" 
tna  u tra ta  świadomości o sobie wśród narkozy, 
to mimowolne zapuszczanie się w świat po**Sro'  
bowy, mimo wrodzonej ciekawość- potemu. Praej- 
m uje pew ną pow ażną a  zabobonną trwo^** * gro­
zą i przyw odzi na myśl s ło w a : wie e» auch sei, 
ist doch das Ltbcn angmehm—

Z drugiej strony zaprzeczyć si? nie da, że 
p rzy  kontroli dwóch lekaray, b y  chloroformowa­
nem u nie p rzyszedł gust d>-ugs. nogą stąpić na 
tam ten świat, ta  ostatnia ewentualność je s t p ra ­
wie absolutnie mamożebna- Z darzają  się, co p ra ­
wda, w ypadki śm.erci pod chloroformem, nic zapo­
m inajm y jed n ak  o tem, że dotyczą one zawsze in­
dywiduów, w ycieńczonych d ługą chorobą; cho­
rych , w k tórych  cierpienia pozostawiły ledwo 
ślady życia.

U ludzi, przeciętnie zdrow ych, obawa t*  
jest niem al kom pletnie wykluozoiią.

i

( Ciąg dalszy nasiej*-'

poleca nafoiększy w ybór dywanów, kap, kocyków, plaidów, biesizny systemu J&gera, kaloszy rasyjsklen, 
kaesP«szów. koszul, krawatsk rikawlezflk. kufrów L t  p. pe lam liszysn■m  i i  n i W8 Lwowie, ul Haiicku l i3

w yirtsrM I I iriatno.
i
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N affa Śmierć. W Przemyślu w sali restaura- 
nej ńft dworcu kolei .Karola Ludwiua, ■ 1* - ) L 

anią 26. zm. smutny wypadek. Rotmistrz 6. p. 
, p. Józef Gorig. jtaejouowahy w Radymnie, który 
ńągiem 1 Ma p rzy tP ’ do Przemyśla i mrał zamiar 
Jiągiem, odchodzącym o godziwie 4 1), popołudniu 

•. wróolć do Radymna, za-niemM nagle w sali re- 
uracyjnej i-zanim go zdołauu odwieźć do szpitala 
tnizonowego, skonał w drodze, tknięty udarem
coWym. , , . , , „

Nieszczęśliwy wypadek. P o c i ą g  .kolei panstwo- 
r t f  budce ur. 3 pod Tarnowem przejechał 

mtw z piątku na sobotę wyrobuka kolejowego 
fcacpana Kwapniowskiego, który pilnował narzv lzi 
mtmezych Koła pociągu odcięły mu obie stopy, 
fe ciężko uszkudzonego oJetawiono do szpitala w 
.nowie w sobotę o godzinie 3. nad ranenj; gdz e od­
i a  się amputacja r,s»kodzonych części ciała. Wyro- 
ik ten 32-letni, poeluazi z Wierzchoławic, jest 
laty i ojcem jednego dziecka.

Tutejszy dom bankowy M, Klarfeida przeseła 
jn następujące pismo z prośbą o umieszczenie

..W Jniu wczorajszym (1. czerwca) dwie panie 
kupiły w moim kantorze t r z y s t a  r u b l i ,  za 
óre zapłaciły, tych rubli jednak, z powodu zapo­
cenia lub pospiechu, nie zaorały.

Donoszę o tern szan. redakcji z prośbą o ogło- 
Snie tego faktu w nadziei, że poszkodowane pa- 

dowiedziawszy się z łamów Dziennika  o stanie 
taeczy, zaniechają zapewne trapić się myślą o niepo- 

itowaucj zgubie tej kwoty, a natomiast pospieszą do 
?go kantoru po jej odbiór. Z wysokim itd.

M . R larfeld .“ 
Składki. Do administracji pisma naszego nade- 

b  na zakupno obrazu dana Styki „Polonia1*, dla 
asta Lwowa, pan Franciszek Mrozowski z Ra- 

-dechowa 10 zł., przyznane mu przez Wydział kra- 
wy, jako wynagrodzenie za prowadzenie stacji om- 
ta metrycznej w Radzieohowie.

To w a rzystw o  DrawnlC7fl urządzać będzie co 
’;orku wycieczki do Żelaznej wody (za stawem Ka- 
LńskiegoL Miejsce zburiie Park stryjski, koło oran- 
[rji, o godz. 3 1!, popołudniu, ________

szym kraju w ciągu swego krótkiego istnienia - -  i 
podnosi korzyści, jakie ona przynosi i przynieść może. 
W broszurze tej znajdujemy zapowiedź, że p. Spis 
wespół z ’p. Mieczysławem Baranowskim gromadzą 
materiały do obszerniejszego w tej sprawie dziełka.

„SWiat“. Dział literacki w Nr. 10. Sw iała 
bogatszym jest od artystycznego, chociaż fignruje w 
nim cenna i wyborna reprodukcja drzewmytnicza 
z obrazu A. Gierymskipgo, nagrodzonego złotym me­
dalem w Monachjum. Zaleca się ona wiernem odtwo 
rżeniem maniery impresjonistycznej zukomitego mala­
rza. Przytem bardzo ładne winiety, illustracje i do­
skonałe portrety wytwornie zaokrąglają całość zeszytu. 
Dział literacki, stojący obecnie w Swiecie na bardzo 
wysokim puziomie, jest nader interesującym. Składają 
się nań : Śliczna nowella Elizy Orzeszkowej; piękny
symboliczny popmacik Miriama i tegoż tłumaczenia 
wyborne czterech wierszy poety czeskiego J. Zeyera; 
zajmujące studjum o Juljuszu Feuillecie, przez T. 
Jeske-Clioińskiego ; ciekawy artykuł T. Wiśniowskiego, 
o małoznanem muzeum fizyograficznem krakowskiej 
akademji umiejętności; dalszy ciąg krytycznej pracy 
Z. Przesmyckiego, o M. Maeterlincku, którego war­
tość oc niają pochlebnie pisma francuskie, w jednym 
bowiem z przeględów belgijskich ukazał się przekład 
wspomnianego artykułu ; w końcu studjum poglądowe 
o „Żeglarzu**, MicKiewicza, oraz bardzo bogata kio- 
nika i bibliografii, które —  jak zwykle — zeszyt 
Świata  dopełniają i zamykają.

wynosił zapas kruszcowy' aalku 243,553.000, zmniejszył się 
przeto o 404.000, portfel zawierał 148,758.000, zwiększył 
się przeto o 3,058.000, lombard 'zawierał 19,848.000, przeto 
zwiększył się o 438 000. Wolna od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 40,408.000. zmniejszyła się więc o zł. 
3,223.000

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś we środę „Rodzina 

iurjozów**, krotoehwila w 4. aktach F. Rus a i 
Jbudzilo się w niej serce“ , obrazek dramatyczny

1. akw® i  niemieckiego. Debiut panny Stanisławy 
ziryt.

Z Teatru. „Thermidor“ budzi co raz to żywsze 
ijęcie wśród publiczności lwowskiej

Dowodem tego onegdajbze przedstawienie, które 
eszyło się daleko liczniejszym udziałem publiczności, 

;iż  to miało miejsce w Subotę.
Oklaski, przerywające bardzo często tok sztuki, 

i zarazem wyrazem uznania dla śmiałej myśli autora, 
(óry w twarz gmino władztwu cisnął jego zbrodni", 

jakoteż dla artystów.
Panna Pankiewicz, oraz pp. Chmieliński i Wo 

mski, cieszyli się świetnym sukcesem.
Całość przedstawienia była harmonijną w całem 

ego słowo znaczeniu.
Panna Stanisława Dzirylówna, młoda adeptka 

Telpomeny, o której przyjeździe donosiliśmy przed 
alku dniam., wystąpi dnia dzisiejszego w wybornej 
sdnoaktówce „Zbudziło się w niej serce“. Życzymy 

,owodzenia debiutantce.
Po' tej komedyjce odegraną będzie wesoła farsa 

Rodzina Furiozów**, tak koncertowo przedstawiana
jrzez  nasz poraoimL „------—,—  . .  .

Paul HąrenU KI »urz*jeWSka zakończyła w nie­
dzielę „ Makbetem “ szereg swoich świetnych występów 

Krakowie. W ciągu przedstawienia wręczono jej
ilka wf panfe-łycL bukietów; po niezrównanie odegra 
ej scenie somnambulizmu. ;;o*komita artystka, wy­
stana  kilkanaście razy * rzędu, przemówiła wzru- 
onym głosem: „Bądźcie zdrowi! Jak serdecznie

ragnęłam was powitać, tak serdecznie boleję, że mu­
zę odjeciwć!“ —  a kiedy burze oklasków nie usta­
lały, dodała jeszcze „Do widzenia !*‘ Pani Modrze- 
iWska wyjeżdża z Krafeuwa do Paryża, a ztamtąd do
.meryki.

Konkurs Redakcja M yśli rozpisuje dwa meusta- 
ącb koi kursy: na utwór beletrystyczny (około 4u0 
fierszy ńruk-uj —  nagroda 20 zł., i utwór poetycki 
około 100 wierszy druku) — nagroda LO zł.; obie 
agrjdy bez wliczenia zwykłego honorarjum. l i .  rwszy 
Brmin do 15. bm. Utwory konkursowe nadsełać na- 
łży, przy zachowaniu zwykłych reguł, pod adresem 
edakcji M yśli (Kraków, Zielona 8).

„Myśl*. Nowo powstałego organu dla sprav> 
ztnki i literatury wyszedł nr. II. Zapełnia go treść 
ibfita, starannie opracowana i dobrana.

Teofil Lenartowicz ozdobił ten numei listem swym, 
ełnym. serdecznego ciepła.

W dalszym ciągu spotykamy początek tudjum 
ra St. B i e g e l e i .  e na :  „Konstytucja 3. Maja w
wietle poezji" : krótkie wspomnienie o zmarłym
wieżo Aleksandrze hr. F redrze; misterny fragment 
' e t m a j e r a  „Salomon i Sulainitka**: pwen humoru 
ejleton B a r t o s z e w i c z a ;  początek artykułu A. 
M o t r  o w s k i ego  : „Co to jest obraz historyczny , 
zkic powieściowy W isław a: „Córka leśnego**; wra­
źcie nadzwyczaj obfitą i barwną, a w różne rubryki 
‘jętą kronikę literacko- artystyczną.

Materjał tedy jest istotnie i doborowy i obfity. 
Sumeru tego rzetelnie pogratulować można redakcji 
Myśli.

„Nauka zręczności". Praca pana Józefa Spisa, 
lrukowana P°d powyższym napisem w Szkole, wy- 
,zła obecnie w osobnej odbitce. Autor przedstawia w 
uej koleje, jakie przechodziła nauka „slójdu“ w na- 

■ u  BHL .

Z izby handlowej i przemysłowej.
(m.) LWÓW 1. czerw ca. Przew odniczył pre­

zyden t p. K iselka, referow ał sek re tarz  izby 
rad ca  p. Bodyński. P rzed  przystąpieniem  Jo 
porządku dziennego, uchw aliła izba, na wniosek 
prezydjum , w ysłać do p. R oberta Domsa, byłego 
w ice-prezydenta izby handlow ej lwowskiej, 
pismo gra tu lacy jne  z okazji 50 letniego jego 
jubileuszu.

N astępnie radny p. Długoszewski postawił 
rastępujący wniosek nagły, który izba jedno­
głośnie uchwaliła.

1. Zaw ezw ać zarząd kolei Lwowsko Beł- 
zeckiej —  na ręce d y rek c ji kolei Państwowej, 
jak o  prow adzącej ruch  na  tej kolei — do zapro­
w adzenia drugiego pociągu m iędzy Lwowem  a 
R aw ą ruską  — ewentualnie przedłużenia  kursu ­
jącego od dnia dzisiejszego pociągu m iędzy Lw o­
wem a Żółkwią.

2. Zaw ezw ać zarząd kulei Jarosław sko 
Sokalskifej, by równocześnie i w porozum ieniu z 
koleją B ełzccką,) zaprow adziła drugi pociąg na 
szlaku  R aw a rusk?-Sokal, a to tak , by  okolico 
Sokala, Bełza-U hnow a i R aw y ruskiej m iały dwa 
połączenia dzienne ze Lwowem, zaś porządek 
jazd y  dla jednego pociągu b y ł tak  unormowany, 
iżby jeden z tych  pociągów rano do Lwowa p rz y ­
chodził, a w ieczór odchodził.

3. G dyby  odpowiednie zarządy  kolejowe 
czyniły  trudności, izba handlowo-przem ysłowa 
uda się do m inisterstw a handlu  o poparcie swych 
żądań.

Następnie na wniosek p. S w i s t e r s k i e g o  
postanowiono wygotować m em orjał do Koła pol­
skiego na  ręce posła Szczepanowskiego, w spra­
wie pomnożenia członków nadzorczej rad y  k o ­
lejowej, gdyż dotychczas G alicja je s t pod tym  
w zgleJem  upośledzoną.

Z porządku dziennego załatwiono następnie 
k ilk a  ip raw  m niejszej wagi, a m iędzy innem i 
przyjęto do wiadomości spraw ozdanie, przedłożo- 

ta la g ,.. ■—obrad  an k iety ,y n r r f t i r ,  p »  _

zwołanej przez namiestnictwo w spraw ie szkoły 
przem ysłow ej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
G a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y .  Stan z dniem 

31. maja 1891. Wkładki na książeczki i asygnaty kasowe 
zł. 1,449.847 c-t. 12.

I z b a  h a n d l o m  I p r z e m y s ło w a  o g łu s z a :
\Y dniu 4. czerwca 1891 o godzinie 9. przed południem, 
odbędzie się w kaneelarji dyrekcji urzędów pomocniczych 
c. k. sądu krajowego dla spraw cywilnych, I ł  piętro, sprze­
daż wyszkartowanych s t a r y c h  a k t ó w ogólnej wagi 
około 6.500 klgr.

Prezydent K i s e l k a  mp. Sekretarz M. B o d y ń s k i  oip. 
radca ces.

W a c s t i s t  a z e w e k i  w  U l i n o w l e .  Na jednej 
z ostatnich swych sesyj zatwierdził Wydział krajowy prze­
pisy egzaminacyjne dla nowo utworzonego warstatu wzoro­
wego szewskiego w Uhnowie, a to wskutek nadesłania przez 
gminę tamtejszą deklaracji, którą zobowiązuje się dawać za­
kładowi : lokal, opał, światło i usługę, albo 100 zł. rocznie. 
Wydział krajowy zamianował zarazem kierownikiem war­
statu p. Aleksandra Celewicza, nauczyciela ludowego, który 
jest zarazem wyzwolonym czeladnikiem szewskim. Na za- 
kupno materjałów przyznał Wydział krajowy z funduszów 
przemysłowych nowemu zakładowi zaliczkę w kwocie 500 zł., 
zwrotną w r> latach od 1. stycznia 1892. Inspektorem war­
statu uhnuwskiego zamianował Wydział krajowy p. A. Na- 
wratila.

i * r z y  ( * . i i ) g n ie u iu  lo a A w  z  r o k u  1 8 6 4
główna wygrana padła na nr. 58 serji 3108, nr. 7 serji 
3548 wygrał 20.000 z ł , nr. (>8 .serji 3948 wygrał 10.000 zł. 
Po 5000 zł. wygrały nr. 10 serji 1074 i nr. 8 serji 2457. 
Oprócz tego wylosowano następują e serje : 184 1266 lz74
1311 1363 1486 151,4 1856 isOl 1977 2,74 2119 2130 
2224 2448 2636 2759 2815 *2829 3033 38*2u.

B a n k  a u w i r o - w  ę g i e r s k i .  Według wykazu tego 
banku wynosił z dniem 31. maja b. r. stan obiegu bankno­
tów 400,517.000, a więc zwiększył się od czasu ostatniego 
wykazu z dnia ‘23. maja b. r. o 2,993.000, równocześnie

Przegląd polityczny.
* K lub  konserw atyw ny ośw iadczył się po 

obszernych w yborach hr. H óhenw arta przeciw  
wnioskowi Coronim ego o utworzeniu osobnego 
try b u n ału  d la spraw dzania wyborów rajchsrato- 
w ycb D alej oświadczył, że w niosku P lenera 
względem  zniesienia praw  wyborów, w obecnej 
jego stylizacji przyjąć nie można.

* Z R zym u donoszą, że w skutek  nowych 
trudności, jak ie  pow stały w ostatniej chwili, pre- 
konizację arcybiskupa m o h i l e w s k i e g o  odło­
żono do jesieni. O stanie spraw y biskupstw a p o ­
z n a ń s k i e g o  donoszą do Mngdtb. Ztg. z B er­
lina że przeciwieństwa istnieją teraz  ta k  samo, 
jak  przedtem  i nie m a nadziei ich wyrównania. 
R ząd pruski dom aga się nominacji niemieckiego, 
W a ty k an  polskiego biskupa Rząd pruski rozpo 
czął niedawno ponowne uk łady , ale i te nie do­
prow adziły do żadnego rezultatu .

* W B ukareszcie bardzo p rzyk re  wywarło 
wrażenie, że car rosyjski zupełnie ignorował ju ­
bileusz rządów  króla K aro la  I. Przypisują to za­
wiedzionym nadziejom  rządu rosyjskiego, k tó ry  
spodziewał się po gabinecie Catargiu \  e rnescuna j­
zupełniejszej we wszystkiem  uległości, a przede- 
w szystkiem  radyka lne j i gw ałtow nej zm iany 
w k ie runku  polityki zagranicznej. T ak  się nie 
stało, dzięki wpływowi kró la  Karola, k tóry  ener­
gicznie powstrzym uje filrosyjskie zapały  partji 
bojarów. Dzisiejszy gabinet rum uński ma bardzo 
problem atyczne widoki trw ałości; ch arak te r jego 
jest zatem  zupełnie przejściowy. Całe jego s ta ra ­
nie zwrócone jest k u  temu, żeby się, o ile m o­
żności, ja k  najdłużej u trzym ać; mimo więc szcze­
rej chęci zadosyćueznienia życzeniom rosyjskim, 
nie jest w stanie zastosować się do nich.

* K rążą  w Rosji pogłoski, że car ma zam iar 
przenieść swoją rezydencję z P etersbu rga  do 
Moskwy. B y łb y  to symptom nadzw yczaj ważny 
i doniosłego znaczenia. Powiedzn.no kiedyś, że 
P etersbu rg  jest oknem , przez k tóre Rosja patrzy 
do E uropy. Mobkwa przeciwnie uchodzi za me- 
tropolę odrębnej, szczerze rosyjskiej, prawosławnej 
ku ltu ry . Przeniesienie się cara do M oskwy było 
by jrodzajem  od sunięcia się od E uropy i od zacho­
dnich wpływów, jakie przeniknęły  towarzystwo 
petersburgskie. Pobiedonoscew dok łada  w szelkich 
starań, żeby cara  przy  tym  proiekcie u trzym ać.

* Powodem zwleczenia z podróżą carstw a do 
M oskwy i na K rym  miało być silne przeziębie­
nie carowej. Z w yjazdem  cara  w ybiera się wielu 
am basadorów  i posłów państw  obcych na urlop. 
— R ząd  rosyjski zaprow adził ścisłą kontrolę nad 
szkołam i żydowskiem u

(Telegramy z Innych pism.)
Wiedeń 2. czerw ca. Ostatni biuletyn o stanie 

zdrow ia księcia F ranciszka  F e rd y n an d a  d ’Es*e 
stw ierdza, że gorączka zupełnie się zm iejszyła. a 
kaszel je s t m ały. (G. L.).

Wiedeń 2. czerwca- N ajw yższa rad a  sani­
ta rn a  ośw iadczyła, iż, w celu radykalnego  w ytę­
pienia perlicy  u b yd ła  (gruźlicy płuc) we w szy­
stkich k ra jach  austrjackich, by łoby  bardzo po- 
żądanem  w ydanie ustaw y, k tó ra  zaprow adziłaby 
przym usow e z iK jan ie  wszystkich słabych  na 
p łaca  lub gruźlicą dotkniętych b y d lą t dom owych. 
O dszkodow anie za zabite zw ierzęta w ypłacałby  
właścicielom skarb  państwowy. (G. L .)

Wiedeń 2. czerw ca. Ostatni biuletyn o sranie 
a rcy k s. F ran c iszk a  F erd y n an d a  ta k  opiew a: 
„W  nocy sen przeryw any  b y ł często p rzcz ka- 
szel; gorączki nie ma, apety t lepszy." (G. L .)

Rada państwa.
Telegram y „Dziennika Polskiego.**

Wiedeń 2. czerw ca. (Izba panów )  W śród 
dalszego ciągu obrad w spraw ie studjów praw ni­
czych i dotyczących egzaminów, przyjęto bez 
d y sk u s ji: §. 1. o kw alifikacji do służby publi­
cznej i pom yślnym  rezultacie teoretycznych egza­
minów państw ow ych; §. 3. o dowodzie dobrze 
złożonego prawno-biótorycznego ‘ egzam inu pań 
stwowego, k tórym  k an d y d a t winien w ykazać się, 
przystępując do sądowego i poetycznego egzam i­
nu państw ow ego; §. 5. o terminie do składania 
egzrm inów : §. 6 ( o ograniczeniu zrów nania uzy­
skanego atopn a doktorskiego z zupełnym i egza­
minami państwowymi, w yłącznie na rych sto­
pniach doktorskich, k tóre przez kandydatów  przed 
prawomoenuśeią ustawy uzyskane zostały ; §§, 7 
i 10 o czasie trw ania studjów ( 2), k tóry  po p rze­
mówieniu proi. M a s s e n ’a ustanowiono na ośm 
semestrów. P rz y  ustanaw ianiu dyscyplin <&>■

8 1 e r  n e g  g zab ra ł głos. zaznaczając konie­
czność .s ta ty styk i"  w planie nauk. H r. B e l  
c r e d i  k ry ty k o w a ł pum nażanie przedmiotów, co 
przyczym a się jeno do powierzchowności w stu- 
djach. Np praw o pryw atne je s t do tej pory 2by t 
niegotowe, aby  je  czynić przedm iotem  obowiązko­
wym ; procedurę, praw o handlow e i wekslowe 
należałoby połączyć z innemi kolegjam i, nato­
miast nie rozdzielać austrjaokiego praw a pań­
stwowego i adm inistracyjnego. W lęcej uwagi w y­
pada  poświęcić filozofji praw a, a nau k a  ekonomji 
powinna być w pierwszem dwuleciu, dla swej 
w ielkiej doniosłości, udzielaną.

W reszcie uchwalono § 4. z uw zględnieniem  
„statystyk i".

{Izba posłów). M inister sk a rb u  p rzed k ład a  
izbie p ro jek t do ustaw y w spraw ie zaprow adze­
nia państwowego podatku  konsum cyjnego w 
T iyeście. N astępnie hr. T  a a f f e w ystąpił z p ro­
jek tem  do ustaw y, dotyczącej handlu  w iktuałam i 
i antisocjalistycznel.

F ak t w niesienia przez hr. T a a f t e g o  tej 
ostatniej, stał się niezwłocznie przedm iotem  oży­
wionych dyskusyj w kuloarach parlam entu . Z d a­
niem przew ażającem  w sferach poselskich, ustaw a 
rzeczona będzie m ogła przejść w tak im  jeno ra ­
zie, jeśli utworzoną dla nie; zostanie w iększość 
bez liberałów  niem ieckich. A zatem wpierw  m u­
siałoby nastąpić złożenie s ł o w i a ń s k o - f e u d a l  
n e j  większości. Ponieważ atoli z drugiej strony 
nik t w to nie w ierzy, aby  hr. Taaffe o b e c n i e  
j u ż zm ierzał do tego rodzaju  ukształtow ania 
stosunków party jnych  w izbie, więc lacze j sk ła ­
niają się w szyscy do przypuszczenia, że p reze­
sowi gabinetu  bynajm niej nie zależy serjo na 
przy jęciu  przez parlam ent tej ustawy, a przedło­
ży ł ją  dziś izbie, aby  mógł następnie ta k  dajm y 
na to pow iedzieć: „Rząd w prawdzie rad b y
z n i e ś ć  ustaw y w yjątkow e d la  W iednia, p rzed ­
tem w szakże musicie uchw alić m u ustawę anti- 
soejalistyczną.** J a k  wiadomo z doświadczenia, 
rząd  razu pewnego udarem nił już w podobny 
spu ób skasow anie ustaw  w yjątkow ych.

P. P e r n e s t o r f e r  poatawił wniosek, ab jr 
przedłożenie antisocjalistyczne — zanim  przeka  
zane będzie dotyczącej komisji, — wpierw  
otrzym ało w izbie chrzest p i e r w s z e g o  od 
czytania.

P . S c h a u e r  p rzedk łada  p ro jek t do usta­
wy, w m yśl której członkowie straży  ogniowych 
byliby  uznaw ani za organa publiczne.

P. P r o m b e r  w ystępuje z projektem  usta- 
wniczej regulacji poborów urzędników  państw o­
wych.

P . B y k  staw ia wniosek, dotyczący reform y 
podatków  konsum cyjnych.

P. F u e r n k r a n z  interpeluje hr. Taaffego 
w spraw ie rewizji ustaw y o winach sztucznych.

W  dalszym  ciągu rozpoczęło się p i e r- 
w s z e  czytanie wniosku K a i s e r a  w spraw ie 
uregulow ania „poruczonego zak resu  działania" 
gmin. S w u b o d a przem aw ia za wnioskiem, 
iżby gminy raz już zwolnione zostały z ciężarów 
nadm iernych, tym  „poruczonym  zauresem** na  
ich bark i włożonych- Przem aw iał jeszcze 
F u e r n  k r a n  z, k ry ty k u jąc  ostro obecne poło­
żenie gmin, poczem zam knięto posiedzenie.

Najbliższe posiedzenie izby  posłów w 
p i ą t e k .

WRdeń 2. czerw ca Na wczorajszem  wieczor- 
nem posiedzeniu komisji budżetowej, ośw iadczył 
dr. Biliński w imieniu swych przyjaciół polity­
cznych, że —  ze względu, iż rozm aite w arstw y 
ludności inny m ają interes w regulacji w aluty — 
w ypadałoby iść w tej spraw ie jaknajostrożniej, 
na rząd  nie nalegać i inicjatyw ę w tej całej 
spraw ie je,mu pow ierzyć, jako też  uczynić go za 
w szystko odpow iedzialnym .i

Wiedeń 2. czerw ca. W  komisji budżetowej 
dziś przed południem  obradow ano nad  kw estją 
regulacji w aluty.

A l e n g e r  ośw iadczył, że rugulacja w aluty 
zapew nia w ielką korzyść rolnictwu.

P l e n e r  zaznaczył, iż je s t obowiązkiem  
m inistra sk a rb u  przygotow ać ludność do tej 
regulacji i uczynić w rażenie debaty  korzy- 
stniejszem.

M a u t h n e r  oświadczył, iż nie je s t w ro­
giem agrarystów  i że m a nadzieję, iż d la  rolni­
ctwa korzystniejszym  będzie wysoki k u rs  pie­
niędzy bez chwiejności, ja k ą  m a w aluta. To 
samo odnosi się, zdaniem  mówcy, do Galicji i 
W ęgier.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Praga 2. czerw ca. W ed ług  Prag. Abdbl., 

arcyks. S t e f a n i a  przybędzie tutaj w d. 8 . bm.
Berlin 2 . czerw ca. Mowa C a p r i v i e g o  

przeciw cłom, podziała ła  przygnębiająco na ca­
łej lewicy. N a giełdzie zapanow ało podobne 
usposobienie. Ceny pszenicy i żyta, z powodu 
tej mowy, silnie zabarw ionej protekcjonizm em  
cłowym, poszły natychm iast o 6 m arek  w górę.

Londyn 2. czerw ca. B elgradzki korespondent 
Times’a, interw iew ow ał R i s t i c z a ,  k tóry  zape­
w niał angielskiego publicystę pod każdym  
względem , o areypokojow ych in tencjach  rejencji
i rządu  serbskiego.

Stambuł 2. czerwca. Pod Tscherkeskoei na­
padli rozbójnicy pociąg orjentalny, spowodowali 
jego w ykolejeńie i splądrowawszy do czysta  po 
dróżnych, zabrali w szystkich w niewolę. Żądają 
okupu 200.000 fr., a dla dostarczenia tej sumy 
wypuścili na  wolną stopę b an k ie ra  Israela z B er­
lina. Ponieważ jeńcy  są przew ażnie poddanym i 
niem ieckim i, więc am basador niemiecki R a d  o- 
w i t z  otrzym ał z B erlina polecenie w ypłacenia 
tej kwoty rozbójnikom  pi*zy równoczesnem zawa- 
rowaniu jej odbioru *e skarb u  Porty .

Rzym 2. czerwca. Na w czorajszym  konsysto- 
’zu zamianował papież a rcy b . R  o l e i l i  ego {

razem  zaś prekonizow ał 21 biskupów. O treści 
aiokucji papieskiej dotychczas nic niewiadomo, 
słychać jeno, że ona om aw iała kw estję robo­
tniczą.

G w ardzista szlachecki, m ark iz  C a v a 1 o 11 i , 
u d a ł się w czoraj w ieczór do W iednia, celem za­
wiadomienia a rcyb . G ruschy  o nadan iu  mu k a r ­
dynalskiego kapelusza.

Władywostok 2. czerw ca. C arew icz następca 
tronu otw orzył w czoraj pierw szą część przestrzeni 
U  s s u  r  i kolei sybery jsk ich

W i e d e ń  2. czerwca. Rewident rachunkowy przy ra­
chunkowym departamencie wyższego sądu kraj. we Lwowie 
p. Jan P i ot r  o w s ki, otrzymał przy ‘ okazji przeniesienia 
go w stały stan spoczynku, tytuł i charakter radey rachun­
kowego z uwolnieniem od taksy.

KrakÓW 2. czerw ca. W  obec licznej publi­
czności odbyło się dziś poświęcenia kam ienia wę­
gielnego pod budowę teatru . A rch itek t Zaw iej- 
ski w yraził radość, iż ja k o  P o lak  o trzym ał p ier­
wszy budowę tea tru  krajow ego. P rezyden t 
Szlachtow ski wniósł o k rzy k  na  eześó cesarza. 
F undam enta  poświęcił ks. kanonik  M idow ici. 
Budow niczy W do wiszę wski o dczy ta ł a k t e rek cy j­
ny, k tóry  następnie podpisany przez obecnych 
wmurowano. Im ieniem  artystów  w yraz ił w dzię­
czność m iastu za rozpoczęcie budow y R ygier. 
Chór „Lutni** śpiewał odpowiednie pieśni.

Wiedeń 2. czerw ca. Stow arzyszenie zaw iąza­
ne celem zw alczania antisem ityzm u, odbyło 
w czerą zgrom adzenie, w którem  wzięły liczny 
udzia ł w ybitne osobistości ze św iata um iejętności 
i sztuki. P ro jek t statutu przyjęto fn  bloc. R udolf 
h rab ia  Hoyos, w ybrany  został prezydentem , ba­
ron Sultner i dr. U hl, w iceprezydentam i. H rab ia  
E. Z ichy, br. L eitenberger i rad ca  dw oru profe­
sor N othnagel, w ybrani zostali w śród powszech­
nych oklasków , honorowymi prezydentam i.

Trye-St 2 czerw ca. Syn austrjackiego s tra ­
żn ika cłowego F lasser, dziew iętnastoletni chło­
piec, zerw ał i zniew ażył zatkn iętą  na  słupie g ra  
nicznym  chorągiew  włoską. R ząd austrjack i 
p rzy rzek ł dać znieważonem u państw u natychm iast 
satysfakcję.

Rzym 2. czerw ca. W czorajszy  konsystorz 
ro",począł się o godzinie trzy  kw andranse  na  11. 
P ap ież  zam ianow ał m sgr. Rotelli ego i a rcy b isk u ­
pa w iedeńskiego ks. G ruschę k ard y n a łam i i p re- 
konizow ał 21 bmkupów, poczem  w ygłosił mowę, 
w której m iędzy innem i w ychw alał nowomiano- 
w anych  kardynałów . Chociaż alokację papieską 
zatrzym ano w tajem nicy, to przecież ty le  w ia­
domo, iż O jciec św. poruszył w niej kw estję  ro 
botniczą. w yjaśnił ostatnią encyklikę o kw estji 
socjalnej i pow iedział t* końcu, że pocieszają- 
cem jest, iż rząd y  w trafnem  ocenieniu za rzą ­
dzeń , proponow anych przez kościół d la  załatw ie­
nia zagadnień socjalnych, gotowe są w spółdziałać 
w tej m ierze.

Stambuł 2. czerw ca. P rz y b y ł tu  ban k ier 
Israel, którego wypuszczono na  wolność, ab y  
m ógł zebrać pieniądze na w ykup. A m basador 
niem iecki p. Radowitz poczynił u Porty  kroki 
a b y  postarała się o to, by  przynajm niej życiu  
porw anych nie groziło żadne niebezpieczeństw o 
Rozbójnicy są G rekam i, a nie T arkam i.

Moskwa 2. czerw ca. C ar odjechał do P e ­
tersburga. Carowa, je j có rka  Ksenia i w. ks. 
M ichał M ikołajew icz udadzą się do Liw adji.

W i e a e ń  2 cierne*. Targ zbożowy. Pszenica na jesień 
9.92. Żyto 8.o4. Owies 6.48.

P r a g a  2. czerwca. Do wczoraj 225.000 osób zwidzito 
wystawę za opłaconymi biletami.

~ wczorajszem ciasrni
zł.) n

T r y e z i  2. czerwca. Przy wczorajszem ciągnienia lo 
sów tryesteńskieh, padta główna wygrana (20 000 
nr. 7758. , .  «

1 tntą,. , „ _
jnuą honoru, wj

L o n d f u  2. ozcrwca. Rozpoczął się ta taj, przy nii 
zmiernym udziale publiczności, proces' o obrazę honoru, wj 
toczony przez CunuOga Wilsonowi, który rozsiewał pogłoski
jakoby Cumingo oszukiwał przy grze w karty. Międl 
świadkami, powołanymi do rozprawy, znajduje się także ki 
Walji.

F r z y 2o o t r .a H  d o  L w o w e u
dnia 2. czerwca 1891 r.

IfOlBL ZORZA. J  Vivien, z Poznanki. S. Wybrano- 
wski, z Kimirza. J. Herodyski, z Komarowa. E. Torska, z 
Dunajowa Br. Wiidburg, z Bukowiny, a .  Juaeek, z Oło­
muńca. P, Meitoer, E. Bettelheim, 7, TheresiensUdtu. K. 
Kdelbauer. * W iednia. A. Cmueholek z Pragi. W. Witko­
wski, z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI. B. I ze Strzelista K
Łomnicka, z W arę#.. Ks. Łukaszkiewiez, z Krasiczyna. I. 
Felgenhauer, H. Robinsoh i, z Wiednia. R. Basta, z Plagi. 
E. Hofmann, z W arnsdorfu. I. Jouret, E. Tauber, z Czernio- 
wiee. D Sachs, L. Neufeld, z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY. W. OsmólAi', z Włalypola. 
L. Bernstein, ze Stanisławowa. A. Ruhig, z Budapesztu. W. 
Reymann, z Krakowa. E. Niisbaum. z Tarnopola. I. FeHer- 
stein, z Drohobycza.

Dr. Kazimierz Kruszyński
księcia arcyb iskupa G r u s c h ę  k a rd y n a łam i, z a ­

ordynuje ja k  lat pi r rzednich
od 1. czerwca w  Szczawnicy.

L w w , z Izby handlowej
dnia 2. Czerw ca 1891 r.7 Kurs giełdy wiedeńskiej.
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C E N Y  Z B O Ż A

R U C H  TO C IĄ G O W  K O L E JO W Y C H .
w a i n y  od  d n ia  1. C z e r w c a  1891 r .  w e d łu g  z e g a r a  i e o w s k ie g o .

z dnia 2. Czerwca 1891 r.

Lwów i Tarnopol

taszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Oroch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czerw. 
Konicz biała 
Konicz. szw.

7-30—8 -—16-

42 - 5 2 - — 41-—48’-

Rodwo-
łoczyska

Jaro-
rfaw

8 75 — 1 0 — i l
7*20-7-60 7’5Q—y
5-75—6*50 6*21—7
6-40-6*75 7 -5 0 -8
6 -— 10 50 t>’3 0 - y

1H-3014-— 13 6514

41-—47*— 42-—5ź

Wszystko za 10u kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loeo Lwów zł. — •— do -  
Okowita za i O.000 litrów pr. loco Lwów 14 na termina 

17 zł. 18*— do 19 5u zł.
Popyt na gotowy towar z natychmiastową dostawą.

P o c ią g P .  pObp P o c ią g  P o c ią g
oaobo- lu b OBObO' o w b o

D o  Ł w o w n  p f * y p h o d * ą i wy k u r j e i . w y  w y

Z  K r a k o w a  . ■ 8 50 4-03 8 12 9  2 8
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n  l i s  P u JŁ * m c a e * '8 7  0 1
Z  S u c h y , C b y ro w A} S t r y j s  • 7 :»4
Z e  S tan ^^ s ław o w a , B u d a p e sz tu .

^ {n n lu ic ra , L iw o c a n e g o  1
S try ja  - . . . . 0-02
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'K U .g o  . 3 °* 1 9 1
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Z  o*jka*a ; Belzc%
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D o  P o d w o ło c z y a k  z gi d ^ o  c a 4-11 0 o .

(it ■ r o d a a m c a a 4 2 2 l o - 16
D o S t ry ja ,  C h y ro w a , N o w  go 
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D o  S t ry ja ,  C h y r  o w a ,  S u c h y
t S a i i a U w o w a l f  5
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w o w a  i H u a ia ty n a  .
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T E A T R  HR. SKARBKA.

: G o d z in y  o z n e c z o n e  g ru b e m i l i t e r a m i ,  o z n a c z a ją  p o rę  n o c n ą
od  g o d z in y  6 . w ie c z ó r  d o  6 . m in n t  59 r a n o .  ..

O g ło sz eń  r o z k ła d a  ja z d y  n a  s z la k a c h  k o le i  P a ń s tw o w y c h  w  C ia iic ji , n a ­
b y ć  m o in a  w k a id e j  s ta c j i  p o  c e n ie  6 c e n tó w  z*  s z tu k ę

D a l i :

R o d z i n a  F n r j o z ó w
krotoehwila w 4. aktach oryginalnie napisana przez 

F . Rfis’a po szwedzku napisana.
Dr. Aleksander Furiosus, profesor 

chem ii . . F iszer
Klotylda, jego żona .  . Cichocka
Józef ) . . . W alewski
Ewa ) . . . Czaplińska
Julian Knops, dr, medycy leczący

gim nastyką szwedzką . Feldm an
Ella fiosen .  . Kwiecińska
Bruno Toller . Trapszo
Pom peja . . . Germ an
Pietrek) . . . Sróżewski
Zuzia ) .  .  . Ozechowiezówna
Rzecz dzieje się w wielkim mieście za naszych 

czasów.
Przedstaw ienie rozpocznie:

Z b i t d z ł ł o  s i ę  w  n i e j  s e r c e
obrazek dram at, w 1. akcie z n iem .

W  Ł a z i e n k a c h  . . D i a r ______

lieję wszelkie możliwe 
■oliwki wnnien_____

porcelanow a 1 zł. 
marmurowa 90 et. 
ar k launa 70 ot.

m onolitow a 59 ct. 
rynkowa 55 ct. 
t r ia i i  z iO et.

ł »  ot»



1 DZIENNIK FOLSKI z dnia t. Czerwca 1891 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

f-o 1*/, eeDta od wyrazu.

U  a  profeH H ear d e
aeeepterait volontiers

f i  n n g a lg
pendant les

six semaines dss vaeanees, une place 
soit a la  campagne. soit pour yoyager. 
11 preferait eependaut un emploi sćd-Jn- 
ta ire . S: adress^r a 1’ A dm inistration dn 
„Dziennik Polski."

Pu d e r  h ig ie n ic z n y ,  zalecany przez 
lekarzy, bez żadnych domieszek, poleca

A dolf P  o k o r n y , '  m agister farmacji 
Lwów, W ałjw a 15. Cena pudełka 70 ct

300 Ja r bucików 500 par spodeń, 
wybór reszt<k i ubrań m ajo­

wych, parasolki, zarzu tk l, suknie i t. p 
tanio iprzedaje Z akład  Jaszczyszyna 
w gmacnu teatralnym . 431

Karol Bałłaban
w e L w o w ie

poleca 1454

Ś W I E Ż E
I0D1 KfflMiLtie

ze zflryjowisl: naturalnych.
Co 14 dni św ieży transport.

Le ś n ic z y  i ło w c z y  e g z a n t ln o  
w a n y , mający teoretyczną i prak ty­

czna wiedzę w zawodzie leśnictw a i ło ­
wiectwa, mogący się wykazać dobremi 
świadectwam i i odpow iednią rekomenda­
cją, poszukuje posady od 1 . lipea r. b. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. W. B. poste 
restante W iśniowa. 437

p i e r n i k  bez wszelkich dodatkóo 
i  stosowniejszy do wód minera

w, uai
iejszy do wód m ineralnych, 

mleka, herbaty, polecany przez lekarzy 
jako najlepszy środek do traw ienia, paszka 
13 et. po lec i cukiernia Z i m m  e r a ,  ul. 
A kadem icka, Lwów, (oraz w budce wód 
m ineralnych w ogrodzie Jezuickim).

Szósty zeszyt dzieła Sozańskiego :
„ W y k ła d  Po l i ( ,  g c o g r a i; |i ,  r z ą d u  
1 a d m in is t r a c j i  d a w u ^ l P o la k i ,  
p r z y  k o ń c u  i s t n i e n i a  c a łe g o  

p a ń  stw a " , wyszedł właśnie.

J. WYCHEEA
fabryka maszyn rolniczych we Lwowie

ul. Gródecka 1.47., telefon nr. 306,

S  Z dro ic ifisto  sołanlrnwn - bnrnvinnw p i Z rtbm  w niln ipnT iiw  w£  Zdrojoffisio solantowo-borowinowe i M M  wodoleczniczy ^

poleca najnowsze ces. król. pa ten t, m looa in ie  ręczne, kieratow e, prze­
woźne z n p iz jw . wytrząsaczem słomy i aparatem  do czyszczenia zboża, 
kieraty stałe i przewoźne, w ia ln ie  nowe patent., m łynki, gn io tow n i­
ki dla browarów 1 gorzelń, sieczkarn ie, s iew n ik i, brony, pługi 
R a jo la , pom py i s ik aw k i, grab iark i i żniw iarki kom binow ane.

Zapasowe części do m aszyn: rzemienie, oliwę i t. p. ntrzym nję za ­
wsze na składzie.

W szelkie naprawy i ustaw ienia maszyn, wykonuje się jak  n a js ta ran ­
niej i w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. Pomiędzy 26 fir­
mami konkurencyjnemi, zostałem we W iedniu, pierw szą i najw yższą k ra ­
jową i honorową nagrodą c. k. M inisterswa handlu, zaś osobiście przez 
Tego cesarską Mość odszczególnionym. 7430

M O R S Z Y N
otwarty od 1. Maja.

m
m

Stacja pocztowa 
w miejscu.

Bliższych objaśnień u d z ie la : ID r „  - A . -  M e d w » y .

kolejowe i telegraficzna

1402 Hc a  ouzszycn oojasnien udzie'a : _ D r .  A . ,  M e d w e y .  J g

® » ® ® » ® ® * ® ® ® # ® S  B

Bayera salicylów olausznłowy plaster,

Można go nabywać w księgarniach lwow­
skich i krakowskich.

Mam na sprzedaż do 15 centnarów me 
tryczuych k a r to f li  .M agnum bo-

nuui“. Z odstawą do kolei Jaro sław za 
cenę 3 zł. wraz z workiem. Franciszek 
Ł astow iecki w Rozhorze o. p. P ruchnik

P r a k t y k a n t  d o  h a n d lu , z ukoń­
czoną 3. klasą gim nazjalną z dobre­

go domu, mający rodziców we Lwowie, 
znajdzie umieszczenie; wiadomość bliższa 
w handlu porcelany i szkła O kornickiego, 
ul. H alicka. 436

W D o b r o i n l l u  lokal sk ładający się 
z jednego sklepu obszernego i wy­

sokiego z również jednym  pokojem ty l­
nym jasnym , kwaDflkujący się dla han­
dlu b ław atrego  do wynajęcia za zł. 230 
w. a. rocznie z powodu, że do tego czasu 
niem a w tutejszem  mieście żadnego h an ­
dlu bław ątnego katolickiego, co je s t b a r­
dzo tutejszej P . T. Publiczności »by 
takowy is tn ia ł pożądauem; byłyby wymie­
nione warunki dla fachowca korzystne 
L isty  ze zgłoszeniem, [ od ad resą : L. D. 
poste restan te  D obrom il. 433

T A y m  L i s t a  i ojciec 7-ga dzieci 
U  bnyoh, będąc słabym Iłuższy (

dro
- - - „ czas,

wyłuszczony ze wszelkich możliwych 
środków ratunku życia, udaje się do 
czułych serc i łaskawych Dobrodziejów 
Sz. Publiczności, upraszając o podanie 
reki pomocy w nieszczęściu. A dres: u 
Łantarćwhu, Tarnów. Iguacy S k ó r s k

Główny skład a G ebettnera w Krakowie.
Cena 80 ct. 14’ 2

W yjdą jeszcze dwa lub trzy zeszyty.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Po m ie s z k a n ia  od różnych terminów 
(miedzy innemi p o m ie s z k a n ia  

k a w a l e r s k i e  f r o n to w e , e le g a n
C k le , większe i mniejsze z odpowie 
dniem pomieszczeniem dla służby, lub 
obsługą w domu). S k le p .  S ta jn ią .  
W o z e a  n lę  wynajmuje Z arząd  realno*, 
ści E m i la  B e r r e m ll ia n a  B r a je r a  
w godzinach 9.—12. i 3 . - 5 .

Młyn widny auryttfi
w alcow y

SAN TAL d e  IHIDY.

niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpies eństwa

nagniotków i stwardnienia skóry,
1 koperta tego znakom t»go p lastru  wraz z dokładnym  opisem u iyeia koszfue 
30 c t , na prowincję 35 ct. z a  n a d e s ła n ie  n  n a łe s y to ś r i  w  n ta r k u c h .  Zamó- 
mówienia nadsyłać pod adresem : A p o th e k e  „ z u m  i  ih n is c h e n  K a is e r ‘- f f i e n  
a ta d t ,  H o llz e u e  1 3 , H u g o  B a y e r .  W e L w o w ie  tfi a p t .  I \  M ik o la s c h a ,

najnowszej konstrukcji do wydzierżawię- 
wienia od 1. lipca  1891, w Zuszycach 
położony, między Gródkiem a Lwowem, 
od gościńca murowanego i stacji kolejo­
wej Mszana cztery kilometry oddaliny.

Zgłosić się należy do kaucelarji 
Zarządu głównego dóbr areybiskupstw a 
łacińskiego we Lwowie. 1470

K . F . P O P O W IC Z
«  T a r a o p o lu  — poleca

1036

Ul i c a
Pokój

Z i m o r o w i c z a  4 .
z nyżą i sionką.

I. p ią tro .' 
418

K o p e r n i k a  3 8 ,  3 pokoje z kuchnią .1 l i i

Esencja z cytrynianu drzewa sandałowego z B onitay , najzu­
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta, je s t znacznie skuieczniejszą, 
aniżeli kopahu i kubeba. Czyni niepotrzehnem  używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdole- 
gliwsze i najwięcej zastarzałe rzeźączki, nie utrudzając żoiądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

SKŁAD W PARYŻU, 8 , UL. V1YIENNE I W GŁÓWNYCH A PTEKACH.
Y e Lwowie w aptekach pp. M ikolascha, W ewiórskiego, 

Sklepińskiego i B eisera.
Ruckera, 

514

po ikr 2‘10, 2*50, 3, i f3U , czerwone po 
złr. 2’50 i 3’— franco Porto pocztowe 

i Beczułka.
Proszę o łaskawe zamówienia.

TOWARZYSTWO P0WR0ZNICZE
W  K ł  IIY N  M E

Stow arzyszenie zare jestrow ane  z  poręką ograniczoną i subw en­
cjonowane przi z W ysoki W ydział krajowy we Lwowie

poleca swoje

w y ro b y  p o w roźn icze  i sieciarskie
tudzież

pasy do mc szyn, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p

w najlepszej jakości po cenach um iarkow anych.
W skutek  pow r^iu stypendysty  naszego, posłanego kosztem  

W ysokiego W ydziału krajow ego, z fabryk powroźniczych w P ó eh la .n  
i W iedniu, jesteśm y  w m ożności dostarczać najozdobniejsze naw et, 
a dotąd w kraju niew yrabiane artyku ły  pow roźnicze, jako t o : 
sieci do polow ania, na  konie, żałubnie, szpagaty  kolorowe, ap te­
karskie, węże do sikaw ek, torebki m yśliw skie, nakrycia  salonowe 
n a  stó ł, hamaki, bez guzów i t. d. po cenach um iarkow anych.

P w t i T i . N  I Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo
i la u u l lU g d .  poważanych osób, że handlarze wyrobami powroźni-

czemi wątpliwej wartości w Radymnie, podszywając się pod nafzą firmę
potworzyli po   - ~ ...............................

| B IU R O  N A U C Z Y C IE L S K IE  
Ludmiły z Gidlińskich

Skow rońskiej
| w  K r a k o w ie ,  u l .  K r u p n ic z a  3 ,

poleca:
k ilka zdolnych Francuzek (nauczycie­
lek) i młodych Francuzów na czas 
wakacji. Nuuozycielkę Niemkę z wyższe m 
wykształceniem z doskonałym francu­
skim, arty yczrą  muzyką. Nauczy­
cielkę An„ elkę z fr&ncuzkim i muzyką. 
Bonę Angielkę pensja 2G0 zł. Nauczy- 
ciein polaka mogącego uczyć do 8 -mej 
p im uk .jk in .i a. me n iecką
Kilka Bon Niemek Fróhlówck. >z- 1 is 
wyżej wynrenione osoby mogą się 

wykazać chlubnem i świadectwami.

P U S T O M Y T Y
(Stacja kolejowa pod Lwowem na drodze do Stry,a).

Zakład kąpieli wód siarczanych i żelazistoborowinowych, oraz wodoleczniczy.
Kąpiele w Pustom ytach uznała chlubnie „komisja krakowskiej wystawy lekarskiej."

L e k a r z  u r d y n u ją c y  D r .  J a n  P r u s ,  — specjalista chorób nerwowych 
i wewnętrznych, b. asystent kliniki chorób wewnętrzny h Uniwert. Jagiellońskiego 
Lwów, ul. Kośeiuszki 1. 7. S e z o n  o tw a r ty m  z o s t a j e  8 0 . M aja.

W parku zakładowym je s t stacja  kolei, jazda ze Lwowa trw  27 minnt, 
i kosztnje I. k lasa 60 ct.. II. ki. 4 • ct. i II] ki. 20 ct.

Pociągi kolejowe odchodzą ze Lwowa według zega»u Jwowsk. rano o godzinie 
5‘50 i 10 20, a wieezorcm o godzinie 8’45, — zaś przychodzą z Pustomyt do Lwowa 
rano o godz. 8 T 6, po po łu jn in  o godz. 3*36, i w nocy o godz. 12'8.

Z akład zaopatrzony ar t e le f o n  t o c z ą c y  z e  L w ow om , lis ty  odbierają

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą  sir? przez użv<?te K u rek  zw anych

F U M I G A T E U R '  E Ś P I C
DUSZNOŚĆ —  KASZLE —  K A 1 ARY —  NEWRALGIJE 

w P a ryż u  : sprzedaż  h u r t o w a  J. E sp lC .  ul. S t-L asa re , 20 ; 
we Lwowie: w a p te k a c h  Pf \  M ikolascha. R u ck era  i W e  w io ^ s k i f tg o .  

Wymagać p o d p i s u  j a k  ob o k  na każdej rurce.

L U B I E N
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu L w o w aistacy j kolejowych w Gródku i Szczercu położony otw artyn

się z pocztowych wagonów i eLspedjnją się w miejscu.
W pośród wielkiego, przeważni szpilkowego parku znajdują s.ę 

z m ieszkaniam i od 1 do 3 i ticiu pokoi, niektóre z nich z kuchniami, a wi
się domy 
w sjystki'

umeblowane wygodnemi meblami, zaopatrzone elektrycznym i dzwonkami, usług, 
męzka i kobieca. W  jednym z domów restauracja pod dozorem zarządu kąpielowego 
zostająca, ceny niższe niż w pierw  zorzędnych restauracjach lwowskich. Pianino 
Pleyela d la  użytkn g o śc i; ceny pokoi od 49 ct. do 1 zl. dziennie.

Nowo urządzone łazienki na rzece „Radwan" odpowiadają wszelkim wyma­
ganiom knraeji hydropalycznej; w d jO h isran ia  r o z p y lo n o j  w o d y  «■•>. ■ 
c c s n e j  w odpowiednich przypadkach chorób n .rządu  oddechowego. 143
Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie: Zarząd zakładu kąpielowego w Pu tomytnot-

zostaje dnia 20. maja.
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo­
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby, wózkiem z Gród­
ka po 40 ct. — Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia. — Łazienki
z wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczano 
mułowe parą ogrzew ane; leczenie elektrycznością i masażą, ęmaser i ma 
serka fachowo uzdolnieni). NOWOSC: P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  
s i a r c z a n ą ,  do  l e c z e n i a  c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p i u c ,  n i e  
w y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c y .  — Kąpiele zimne w rzece W eressycy.

Pomieszkania z urządzeniem i pościeią (materace sprężynewe) w cenie od 
o®. e*- do zł. 1 2 *  ct. dziennie. P e w n a  l i t z o a  m i e s z k a ń  d o  e p a i a n j a .  
W se.onie I. od 20. maja do 20. czerwca i w III. od 2 *. sierpnia ceny mieszkań o 
20 /o niższe. W  tymże czasie doznają upustu ubodzy chorzy jp . trzen i w świadectwa 
przez c. k. starostw a potwierdzone. — F i a k e r  z a k ł a d o w y  p o  s t a ł y c h  c e ­
n a c h  z a  w s z e l k i e  j a z d y .  Obszerny wzorowo utrzymany park, cieniste św ier­
kowe chodniki. K aplica z codzienną mszą św.- - Wszelkich wyjaśnień udziel* na'ż<,danie
1878 D yrekujd  z a k ła d u .

%a s

H n l j o n
po całym kraju skiepy z wyrobami’Jpow róińiczem i zasilając 

iehemi towarami z douldL-ną ju ty  i kłaków P. T. Publiczność — przeto
przestrzegam y każdego, że nikomu nie powierzyliśm y wyrobów naszych na 
sprzedaż — prosimy zatem z ałern zaufaniem udawać się wprost do 
naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyrooy powroźnicze z czystych silnych 
konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a  „enm ki 
na żądanie odwrotnie darmo i opłatnie w yseła się. I 00d

D Y A £ f i € J A :
k«. Leon Pajior. Marceli Swiecbowskl.

x  s a m e g o  d ro b iu . Podkowa p ó ł  
k ilo w a  po 4 zł. 90 et. (póki mały zapas 
starczy). Próbki bulionu z kur za 30 ct. 
2 deka posełamy. Bulion v;yrabiam y na 
sposób Liebiega, zwany W ołyn ia , prze­
wyższający go poiywnośeią (co świadczy 
rozbiór chemiczny). Puszka 1 kilowg 7 zł. 
50 ct-, pół kilowa 3 zł. 85 ct. P ró b k i 

p u s z k a  I z ł .
N r. 00 z truflami 7 zł. 50 ct. kilo.
Nr. I  wyborny 6 zł. 50 ct. kilo.
Nr. I I  doskonały 5 zł. 50 ct. kilo.

W haudlaeh krajowych b u lio n  n a s z  
ty lk o  w formie p o d k o w y  z krzyżem 

sprzedają. 1408
Zarząd Dworu Łapszyn p. Brzeżany.

ZAKZ 4D KĄPIELOWY

e r .  - A J s r r a E a i i - A .
now o o d k ry ty

PROSZEK ZAMORSKI

Ł U H I
M atton iego

 &   ___________

W I L L E

A uw a w yborna  
i  ta n ia

szczawa alkaliczna
ze zdrojn

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

knpoje i sprzedaje

w szystkie efekta i m onety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej pi*0wizji

J a k o  dobrą  I p ew n ą  lo k a c ję

Cena 14 centów za 
flaszkę.w  Budapeszcie.

We Lwowie u  P io tra  Mikolascha.

*/, l i tro w ą  
1460

e c ap o 1
4 '/ ,%  listy hipoteczne 
5%  listy hipoteczne premjowans

1005

5 %  n ,  bez premii 
’ “  Bd< V / o  listy Towarzystwa kredytowej o zienralisgu 

4V,°ą n Banku krajowego 
4 ,/,°/o pożyczkę krajowa lallcyjską 
4 J/0 pożyczkę proplnacyjra, galfc). ą 
5 %  a  „  . i i i i  ii t

4 1/,°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 ‘/i7o » ^fopinacyjiią węgierską
4%  węgierskie Obligacje indemnlz&cyjne,

u; K ą jw y iiie  od in aesen ia  na plerw saycb wystawach św iatow ych 
od  ro k n  1M 7 pocaąwssy.

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego sawai 
nabywa i sprzedaje

(F rancja  departam ent de 1’Allier) 

WŁASNOŚĆ RZĄDOW A FRANCUSKA.

Administracja w PARYŻU, Boulevard 
Montmartre, 8.

Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i ó b i g ’a
Company

EKSTRAKT MIĘSNY.
ffłró lei iest wMy iilto prafiairf..g w podpis

U ieb iK »  Ekstrakt mięsny służ 
do natychm iastow ego przyrzą­
dzenia doskonałego rosołu posil 
nego, jako też do popraw ienia 
i aapraw iauia smaku wszelkich 
rosołów, sosów, ja rzyn  i potriw  
mięsnych, i przysparza zarazem 
w gospospaYstwie domowem przy 
nalezytem u ż y c i u ,  nietylko 
n a d z w y c z a jn ą  w y g o d ą  
lecz także w ie lk ie  zaoszczę­
dzenie. — W yciąg ten  jes t też 
niem niej znakomitym środkiem 
wzmacniającym d la  wątł> J i  i 

chorych osób.

Fr. Liebig

po cen a ch  n a jk o rzy stn ie jszy ch .
f f i  UWAGA: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje o 
& I . T. kupujących wszelkie wylosowane, a juz płatne miej* C 

SCOwe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony U  08- 
tówkę, bez wszelkiego potrącenia zaś zamiejscowe, jedyaia 
za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, doztaroza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponoiL \

1
%1
W ydzia ł krajowy 

L. 14.995.

PORA KĄPIELOWĄ.

z a b ija : pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, _ 
stouogi, mole. w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną, szybkością |Hj 
i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia owadów ani - * 

śladu nie pozostaje.

13

Prawdziwy i tanio do nabycia

w  d rogu erji J. A n d ela
13, zum „^chwarzen H und‘ Hussgasse 13, 

Dominikanergas.se 13, 11 Kettengasse 11. W Pradze.

I  I 

8

W E  L \y O W ir : Zyg. Ruckera apt. pud „Srebrnym  O rłem ", P. Miko-

Ulasch apt., Aloj/.y Iliibner draguerja, ui Karola Ludwika, Józef Hanke skład 
m aterja ł w, J . B eiser apt. " io tr  Geilhofer apt , Karol Bayer, ul. Krakowska.

I I B I F a Z :  W. Fusek apt. B U L A  E. Kriinpa. PR O D Y : W L audesberg apt. 
ł —1 CIIODOROW : 8 t. Daszkiewicz apt. FRYSZTAK: J in  Zauiewski apt GRuD EK  ^  

pod l.wowem: H Lippu. G LIN IA N Y : A. Hełm. apt. JA S Ł O : R. Pasch apt. ■  
KOLDMYJA: E . Stenzel apt., J . Sidorown z. K. Br. W itołław ski. KOPYCZYN- I I 
GE: M. R eder apt. K O SSO W : 8 . B -sa apt. KRAKÓW E R udier apt., U  

M  E. Stoekmar ap t., W. Redyk a p t , K. W ieziuewski apt., Ł. Rosner apt., W.
I I Krzysziofowioz, skład materjałów, A. Ilawełka. KROSNO : Jan  Nazarowicz. I I 

K U LIK Ó W : li. M isiołek apt. K U T Y :  Aleks. Zagajew ski apt. JA R O S Ł A W ;  
W isłocki ap  NOWY' TARG : Ad. Baumaun, K. Lauer, S. llolzgriiu. NOWY 
SĄCZ: T. G rossbard, Ł echtmann. N IE M IR Ó W : K. P rzedrzym irik i apt.

UPKZEMY’S J ,: A. Faliszewok: SOKAL: Eug. W ysoczański apt. SUCHA:
C. Czernicki apt. STAN ISŁAW Ó W : V Beil an t. STARE MIASTO : A. Pa- 

I I luch ap t. TARN OPO I F. Jam rogiewicz apt., E . F ranlz. T A R N Ó W : A.

■■ * Berger, W. M ildner S. SteissenLei ? i M. A dler ap t. W A D O W IC E : S. K u­
rowski ap t. T. R auchberger. ZŁOCZÓW  J„zet Gold. ŻYWIEC : M. Pa- 

|  |  w łuszhiewicz. — K A Ł U S Z : St. A. Szu on ap t. 1886

W Z '.kładzie Vichy, jednym z najwy­
kwintniej urządzonych w Europie, ką­
piele i natryskiwanie wszelkie dla u le­
czenia chorób żoładka, w ątroby, pę­
cherza, żwiru, cukrzycy (diabetis), 

dua, kam ienia etc. 525 
Codzień od 15. maja do 15. września:
T eatr i koncerty w Casino, Muzyka w p a r­
ku, Czyteluia, silon dl., dam, salon do 

gier, do konwersacji, do g rj w bilard.
K o le j e  ż e l .  p r o w a d z ą  d o  Y ic h y ,

g Protif-
Z IÓ Ł K A  PR Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C E

CHAMBARD w ParyżuP a n a
W skład których wchodzą wyłącznie 
rośliny i kwiaty, stanowią środek
przeczyszczający, najprzyjem niejszy 

i najtańszy. Osoby 
bez różniey płci 
i wieku, mogą go 
zażywać bez ode­
rw ania się od za ­
jęć. Skutkują na j­
pomyślniej p rze­
ciw zaw rotom  
g lo n y , m igre­

nom, nudnościom , nicHtrawuo- 
Hciom, biciu serca , za tw ar  
dzeu iom , podn iecają funkcje  
tra w ien ia  i cyrku lację  krw i 
ułatw iąją . - -  We Lwowie w ap te­
kach pp. M iko l-scha , Rnckera i 

W ewiórskiego.

na etykiecie każdego słoika w niebioskioj barwie się znajduje. 
Główny skład luw ar/ystw a Liebiga (Compagme Liubig) dla Austro-Węgier.
Karol Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

J . W o llze ile  9 .  683
Iklady główne u C h. u r o s s n a c t j t  i  s y n a  i P io t r a  B f ik o la s c l ia  we Lwowie.

O G L O S Z E m
z dnia 21. listopada 189J r. uchw alił & arZ^ ^ oZIC

^ O O O O O O l O O O O O i

Galicyjski Bamr Kredytowy
n i s z y  o» im 1. Lutego 1830 r.

■ w y d - a j e

4% Asygnaty kasowe

Na posiedzeniu
w k ra ja  trzy poprawcze kolonie rolnicze, a m ianow ieie : a) j ś » I ® n | ę  _
m ę ż c z y z n  w e  w s c n o d n le j  c z ę ś c i  k r a j u ;  6) k o lo i» J f 2 0 0  m ś * '  
c z y z n  w z a c h o d n ie j  c z ę ś c i  1 c) k o l o n i ę  m  i*»0 n i e l e t n i -k  
c h ło p c ó w  w  ś r o d k o w e j  rz< ś c i  k r a j u .  — Łosz"kują« obszarów g run to ­
wych, na cele rzeczonych trzech kolonij odp- viednich, W ydział krajowy, og*®3/;a 
niniejszem, co następnje:

a d 'a )  N a  k b lo n j ę  d ia  3(10 m ę ż c z y z n *  potrzebny jes t obszar 8r.ua* 
towy, obejmujący roli 600—90J morgów; w tern 10°/0 i^PM twisk; uadto^J®8t
pożądany las, objętości 200—?59 m. Obsz r  tsn ma być położony>ny w jedny® L J’0* 

Drohobycz, Samborwiatów :’ Lwów, Gródek, Żółkiew, Złoezów, Rudki, 2,ydaczów, 
lub Stryj.

3'
l 3 0  d n i o w e m  i

a d  b) N a  k o lo n ię  «lla 3 0 0  i n ę i c e y z i r !  potrzebny jest nbs*a r Rr ut 
tow / obejm ujący roli 400— OJ m. w tern 10°/o łąk  i pastw isk ; uadto je a* ; l0: 
las obejmujący 15 0—2 0 9  morgów. — Obszar „eu ma być położony w jednytn Z .p, 
wiatów: Nowy :ąez, Nowy Targ, Grybów, G orlice, Limanowa, Kro*Ła>/ a jł°  1“ 
Tarnów.

a d  c) N a  k o lo n ię  d la  1 5 0  n ie le t n ic h  c h ło p c ó w 5 P°tr-®bnj 
obszar gruntowy, obejmujący roli 15)—200 morgów w tern i0°/» ^ 1 P&sD*lBK
nadto byłby pożądany las, obejmujący 60 do 80 morguw. Ob»*»r ten. ma być P0g8 
tony w jednym z powiitów Rzeszów, Jarosław , Jaworów, Cis szan o ^  p r* ł ysl, 
M śńska, Drohobycz, Sambór lub Stryj. N.i n l ę  w ym ig i si< gleóy sredni«J- h a sa ­
jącej się do m ehoraiji osobliwie przy wytrwałej pracy, las n»a b.V® W0d le es-*1 
mię3:any, któryby dostarczał m aterjału , nietylko na op»ft a l.e 1 na budP 1 p°*
trzeby warstatów, nadto każdy z poszukiwanych obszarow winien stanowi , o if®
możności — jeden kompleks lub przynajm niej w ększe parcela ui*® 8ię

• - - ' - -= isaonatrzonej w zdf0łvił do pi ^

Asygnaty kasowe
pofożoie , ma być położonym  w okolicy  zdrov ej, 
i k ąp ie li wodę, m ieć b lizką kom unikację z k o l t , ,  . .. ■ ,
wojskowym. W reozcie o z n a jm i  się, że p o Jau e  wyżej prz8B ti^: _L Mo

wuji a iu p 1*'- * "  ,14 r
Koleją ie.azną, t u d '! 2 z g»rn.zo«J ” i . :      ̂li I i Ln

z 8 dniowem wypo dedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w objegG J 1/®°/0 A sy g a a ty  
k arow e z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane . 
będ§ p ocząw szy  od  d a la  A. 3 f# ja  ISfcO p °B

4'7o * §0 dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. Styczni1. M3V0. :<H)

X 5 ^ r r a j c c 3 s u

i o o o o o

euis mogą DJ. -
jeśli posiadają inne wymagane warunki — nieco m 11 jszą lu? ?[*?bzą 1 °*“a".
nej powyżej przestrzn i zajmować. — W ydział krajowy więa pp ^ | a .
cieli obszarów gruntowych, odpow iadający^ powyTszyul f  , °®. . 4^  L g ^ sifi
sprzed ć takowe fsiduszow i krijowemii »* a : ’ ?oiy. ? ®J 86 
n n h l A l f l l  d o  1 liD C a  h .  r .  wuieś* ®° Wydzifc-’1 kraJ°we*° P*gew tt
f s S a l* K ^ d k tś V h  oa* 5  . pada® i?k N d o k W -  .C n k ó w  ° 2 3 K S ^ ?■.bszaru gruntowego, jego jakość i rozmiary, ilość ‘ Jakośd b* y ów go** 
i mieszkalnych wreszcie żądaną ««11‘i 2 doa^oi*01?111! e?vB™a. °fiarowan »- ® 
ciążą zobowiązania długi. I»kIfgo one s ł  rodjaja i « / ‘ p i  wJ iok“f  ' hb O  

Na koniec oświadcza W ydział kr*j*wD że wniesione oferty, z któryehb, 
był w możność korzystać, będą me.eotom do 3. m esięey zw róconej “ off en‘a“  
m  których oferty będą , przez w y d z i a ł  krajow y,przyjęte, a, przez: Sejm 2!i.twi«r 
dzone, spisane .ostaną kontrakty k“PUa i sprzedaży najdalej w przeciągu a mie 
sięcy od daty uchwały sejmowej-
Z Rady W ydziału krajow ego K rólestw a G alicji i Lodom e 

Z W ie lk ‘en > K sięstw em  K r a k o w sk ie m .
We Lwowie, dnia 19. maja 1891.

G r o tt .

Wydawca Józef Łaskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki cierlańskiei. Z Drukarni „Dziennika Polskiego**, pod zarządem Fraucisika Katirer* •


